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WOJCIECH OLSZOWSKI Kraków, « a ły  Rynek.
Dla P. T. Ęupców, restauratorów, pensjonatów, kawiarń i spółdzielni odpowiedni rabat ;

R ok gato&eaaia 1 8 8 0 .

F A B R Y K A  W Y R O B O W  M E T A L O W Y C H  I S K t B K N Y C H

M .  J A R K A
Spó !r» '  ogr. odp.

M A G A Z Y N  F A B R Y C Z N Y
Kraków, Sukiennice L. 1. Telefony 12621, 13529.

P o l e c a
wszelkie przyoory Kościelne ze srebra  
bronzu, a m ianowicie: monstrancje, kle 

Ifcby, paszki, eyborja, krzyże, 
trybalarze, lampy żyrandole 

; 5 1.  p .

W ielki wybór 
l ic h ta r z y  s ty lo w y c h .  

Kompletne ołtarze i trony 
m eta low e, tabem acuia

i t. p.
Boperacje oraz złocenia i sre- 
łtn en la  naczyń kościelnych, 

lletiturzy żyrandoli Itd
— o —

Z nwagi na obecny kryzys w prze­
myśla obniżyliśmy ceny naszych wyi 
robów i stosujemy dogodne warunk 

dostawy.
; -  o—

Modele l wzory za wszo do obejrzonia
w Magazynie fabrycznym w Sukiennicach L  1.

Idea przewodnia sanacji.
Loja ln ie , na jlo ja ln iej szukamy w  akcji, pro­

wadzonej przez „obóz m ajow y*1, jak ie jś  idei 
w ie lk ie j, k tóraby m ogła  być dla niego, j-s li 
ju ż nie usprawiedliw ieniem , to przy-.ajm niej 
absolucją, odpuszczeniem. Bo trzeba mu tak iej 
idei... T rzeba  je j dLa tych w yw iadów , które 
k iedyś  ocenione będą odpow iednio przez mt- 
ród, tak. jak  dziś ju ż konfiskow ano są przez 
cenzurę dobrego smaku. T rzeba  je j dla B rze­
ścia, w  k tórym  siedzi K orfan ty , a nie siedzi 
Ledw och. T rzeba  je j d la szczególnej surowości 
stosowanej w obec lis t w yborczych  opozycji, 
a równocześnie dla szczególnej łagodności 
w  stosunku do lis t BB., n igdzie nie unieważ­
nionych, naw et nie zakwestionow anych. T r z e ­
ba je j d la  w ielu jeszcze innych rzeczy, o k tó ­
rych  bezpieczn iej nie m ówić...

Ideą, tą  —  m ów ią organy sanacji —  m a być 
święta sprawa rewizji naszej konstytucji. I  mo­
głaby  nią być! D la ocalenia państwa zaw iesza 
się nieraz i  konstytucję, wstrzym uje się dzia­
łanie podstaw ow ego prawa obyw atelsk iego, 
praw a koalic ji. A le , niechże nam nareszcie ktoś 
tę ideę przedstaw i! Tom  w ięcej, żc —  jeśli w ie­
rzyć  prasie sanacji —  pow rót do „sejm okra- 
cji“ byiby  końcem  państwa!

N a  pytanie jednak o tę ideę, o program 
w  tej dziedzinie, nie s łyszym y z tam tej strony 
nic. A  ostatnio naw et p. Jan Piłsudski, „ fa ch o ­
w iec1* w  te j sprawie, ośw iadczył, że nic „k on ­
k retn ego1* o projekcie rew iz ji kon stytu cji nie 
może pow iedzieć!

. . .W  parę tygodn i po marszu na R zym , 
bo w  dniu 16 listopada 1922 r., Mussolini sta­

nął przed Izbą i pow iedzia ł jedną z na jg łoś­
niejszych mów. Tym , k tó rzy  mu w yrzucali 
pogw ałcenie konstytucji i praworządności, 
ośw iadczył:

„M elancholijn i g o r liw cy  nadkomstytucyj- 
ni niech sobie o tern rozpraw ia ją  żałośnie. 
N iosę z sobą program.
I  przez dw ie god zin y  rozw ija ł sw ój program 

szczegó łow y  reform, tak  w  zakresie gospodar­
czym , jak  kulturalnym , tak w polityce zagra­
nicznej, jak  wewnętrznej, tak  w  dziedzin ie 
ustroju, ja k  podatkowości...

Po lska przez cztery  lata słucha o „grochu 
z kapustą**, a na pytanie o „konkretne** szcze­
g ó ły  program u rew iz ji konstytucji, dow iadu je 
się, że przez cztery  lata nic jeszcze nie usta­
lono. W ięc  w  imię czego żąda sanacja od nas 
rzucenia zasłony na Brześć, na swoiste- „w yb o - 
ry “  itp. m etody? W  im ię czego?

P. P iasecki reklam ow ał niedawno w  „D z. 
Poznańskim** pracę sanacji tom, że przez łą ­
czenie najróżnorodniejszych żyw io łów  w  swym  
obozie szczepi w  Po lsce „solidaryzm społeczny".

, N ik tby  tak gorąco nie w ita ! tej m yśli, jak  
my, ja k  obóz chrześcijańsko-społeozny, k tórego 
cały  program opiera się na idei solidaryzmu. 
Lecz. gdzież i w  czem ten się so lidaryzm  ob ja­
w ia? W  tom, że na liście BB. na pierwszem  
miejscu w  R zeszow ie  stoi arystokrata, książę 
Lubom irski, a na drugiem  socja lista Burda? 
Lecz, cóż to za „solidaryzm**, k tó ry  p. Mora- 
c.zewnskiemu pozw ala w o łać  w „Przedświcie** 
o ustrój k o llek tyw n y , a w  „Prawdzie** łódzk iej 
o „w a lce  z marksizmem**?

R©i&p©średtm im port
z C ey lo n u  i z Chin
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SZĄRSKI i SYN, Kraków rynek6.,

pa naltafozyth a ,  
naeh fa b ry c z n y ch 
w wielkim wyborzePolecamy! __

Linoleum, Ceraty, D yw any wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i PJedy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

a

PRZEMYSŁ* LIN OLEUM

K r a k ó w ,  S y n e k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórza 20. 

;50 własnych składów.

I  do obozu Mussoliniego przeciekały  po roku 
1922 różne, różnorodne żyw io ły . I  socjaliści 
i konserw atyści i nacjonaliści i pacyfiści A le  
je w szystk ie przetwarzała idea faszyzmu. So­
cjaliści przestaw ali być socjalistam i, p a cy fi­
ści —  pacyfistam i, kapitaliści —  kap ita lista­
mi. B y li i są ty lko  faszyści... Tym czasem  śla­
du niema z te g o  w  sanacji. Ba, nawet chęci 
nikt nie ob jaw ia  w  tym kierunku! A  w szyscy  
sobie nawet chwalą, ten star rzeczy i  uważają 
za dotskonary. M ają też zam iast obozu po litycz­
nego rozk lekotany tram waj krakowski, w  k tó ­

rym  spotkam y w szystk ie ty p y  ludzkie, ale 
najzupełniej frobie obce, naw et w rog ie l

N a jw ięce j szans zbliżenia się do praw dy ma 
p. Anusz. k iedy  w  „K u rje rze  Porannym** w y ­
kłada, że „celem ustroju politycznego jest 
siła**... Istotn ie, jest to podobne do sanacji. 
A le  też ta „siła** jest je j słabością... Państwo 
jes t nie ty lk o  b io logiczną 1 rzeczyw istością  
w  duchu Darwina. Jest, ja k  m ów ił w io lk i Sua- 
rez, „osobow ością  moralną**, t. zn. zb iorow i­
skiem związaneffl ideą m oralną i prawom mo­
ralnym poddaną! Sanacja jednak nie ma o tem 
pojęcia, W .  Z .

FUTRA MĘSKIE
GOTOWE i na ZAMÓWIENIE

TASMANY 
KANGURY  

©POSY 
PIŻM OW CE 
■ MUTRY 

BARANKI 
; tasmany

KARAKUŁY

BOBRY 
’ WYDRY  

farbowane na 
i oposy

bobry, s

po cenach konkurencyjnych polec*:

A .  J A C H I M S K I
KRAKÓW , GRODZKA 14-16 TEL. 

P ię P W S Z O r z ę d l l i  K r a w c y  Własne pracownie kuśnierskie.

Zapytania listowne załatwia odwrotną pocztą.
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Oczciii plsza lani?...
Centralny organ sanacji przeciw 

sprawdzaniu nazw sk.
Czytelnicy nasi wiedzą już, z jakich to 

powodow unieważniono listo Centrolewu 
w okręgu podkrakowskim, a listy „Katol. 
Bloku Lud." w Tarnowie i B iałej— W ado­
wicach. Zakwestionowano autentyczność 
podDisów, które się teraz sprawdza rejen- 
talnie. Ponazuje sie zadem, że były auten­
tyczne, wbrew "'fachowym" orzeczeniom 
grafologji. Trzeba wobec tego podziwiać 
tupet „Gazety Polskiej", która na margi­
nesie unieważnienia listy Centrolewu 
w  OKregu podkrakowskim wykrzykuje:

..K tóż zrozumie, dhi-cz-ego w  okręgu k ra ­
kow skim  nie po fa tygow an o się, m ając na to 
szereg tygodn i czasiui zebrać 70 autentycz­
nych podpisów ludzi, k tórzy  chcą m ieć p. 
D aszyńsk iego w  sejn ie, jako sw ego preed- 
st-awicieia. N aw et najzaw ziętsi przeciwn icy 
przyznać muszą-j że nie jest to zadanie nie­
w ykonalne, ani naw et zbyt trudne. A  jed ­
nak komisja wyborcza stanęła wobec faktu 
tak jawnego fałszerstwa, że n ie była  w  sta­
nie przejść nad nienn do porządku dzien­
n ego ".

W  jeszcze większą złość wpada „Ga­
zeta Polska" z povrodu, że Centrolew bie- 
r z e  sic do legalizacji podpisów; nazywa 
fco „aberracją" ( I )  myślową!

Nie może być lepszej ilustracji do me­
tod wyborczych sanacji, jak to wystąpię 
nie centralnego jej organu w sprawie na- 
wskróś jasnej.

Sanacja i duchowieństwo.
„ „K u rjer Poranny" i wileńskie „Słowo" 
oburzone są na prof. Komarnickiego (Str. 
Naród.) za to, że się zwrócił do księży 
w okręgu wileńsko- trockim o poparcie 
listy Nr 4.

..Należy się spodziewać —  piszą — że 
Wileńska Kurja Metropolitalna zechce dia 
uniknięcia nieporozumień udzielić zawcza­
su wyjaśnień podległemu sobie duchowień­
stwu jak ma się ono zai bkrwać worec no- 
wegn zamachu na apart-yjność duchowień­
stwa katolickiego ze strony endecji".

O rgan  B o ya -Ż e leń sk iego  śm ie ape low ać  
do duchow ieństw a ( ! )  o p op arc ie  sw e j li­
sty ' Rzecz istotnie n iezw yk ła!... N ie  m a zaś
„Słowo" konserwatywne prawa zwracania 
się do władzy diecezjalnej o owe „wyjaś­
nienia", skoro właśnie jego stronnictwo 
na terenie Małopolski Zachodniej urządza 
..konferencje" polityczne dla księży (ks. 
Radziwiłł w Balicach i p  Konopka w M o­
gilanach). aby ich skłonić do głosowania 
i agitowania za — p. Bobrowskim, socja- 
hsią. który stoi na czele listy BB.

,.Ustrojowe" wodzenie za nos.
„Czas" podaje wywiad z p Janem P ił­

sudskim, bratem premiera, w spiawde re­
formy ustroju.. P. Jan powiedział dużo 

nie. Ostatecznie bowiem, na pytanie, jak 
sobie ..konkretnie" wyobraża zmianę kon­
stytucji, p. Jan odrzekł:

..Tego nie mogę dzisiaj konkretnie spre 
cyzowac, nie będąc czynnikiem decydują­
cym. Fatalne w aninki pracy pozytywnej 
przy dzisiejszej konstytucji dowodzą, iż 
trz-eba zmienić jej ramy. Praca  ciał usta 
wndawczpch musi być dostosowana do 
tempa dzisiejszego życ ia  państwowego". 
Doskonałp! Wola sie: głosujcie na „ je ­

dynko", 'jeśli ebcrcie zmiany ustroju! A, 
gdy sie kto spyta o „konkretne." projekty, 
usłyszy odpowiedź: —  cicho, nie wolno 
o iem mówić, to robi' „czynnik decydują 
o  . . .

J e d n o  o k r e ś le n ie  m o cn e  o d p o w ia d a  
fvm '-n r iod om : w odzen ie  g łup ich  za nos!

Wywiadowcy wśród urzędników.
\V związku z apelami pewnych jedno­

stek urzędniczych do kolegów o jJawnry] 
głosowanie na listo Nr 1, pisze prof. Fy- 
barski w „Gazecie Warszawskiej":

..Urzędnicy stanowią, określoną grupę 
społeczną. korporację. k ió rc j wzajem no sto­
sunki w inny być oparte na pewnych zas.i- 
i!u• • 11 etycznych, i ' - każdej korporacji obo­
w iązu je jakaś koieżeńskość i w zajem na ,k>- 
ja ino-ć. Mnżnahy pow iedzieć —  rycT- 
skeść. a le czy  w  dzisiejszych czasach ten 
w> raz nie h-zmi zbyt dziw n ie? Tym czasem  
war iiiik zmusza sw ojego  kolegę, swojego 
peówDdncgo, by uprawiał handel wiasnemi 
prze Pozbaw ia go  je go  elomcn-
ta. u cg o awa. t r z e  Inis śledzi swojego ko­
legę. Oświadcza. że. bę-jiiie go  podpatrywał, 
będzie, notował, jak  en ejoeujjł i . . .  dono- 

. .  sii. .yłądŁ*
/.awon w yw iad ów ce  jest potrzebny. A le 

n e jest w interesie sw  leczf.iVtw;<. jego  po­
ziomu TTKirałnegb, by ten zawód był zbyt 
rozpowszechniony. D otychczas jcśzcze nic 
bywało, by setki i tys iące,u rzędn ik *)"

P rzeg ląd  re lig ij«y .
Książki burzące i usążki budujące. —  Życic ..świętego z pustyni"'. —  Uniwersytet nie daje 

syntezy. -  Katolickie usiłowania,

burzę i spasfessji.uiie w di. un iwersytetow i.Są książki siej 
szach. Są jednak książki, k tóre buduje. k.-iążki. 
zdolne nawet utrańhr.j potrój 'ducha łEglw rucić. 
N a  brak pierw jzycu, niestety, skarżyć ,-srę nikt 
nie może; dość-ich jost, $dośó  ko lo  nitki k rzy­
ku. Z temi d: ugiami jes-t gorze j; m ało <: ujęli 
w iem y i cisza jc  pokrywa. A  są ir . ię k y  niemi 
wierkic. znakom.ce: są,'' u.cćytlzTla form y f  zara­
zem myśli. N a leży  t o  nich szczupłemu fyiko.gronn 
osób w ro lś c e  zmi.nc; ..żyeieSj Karo la  Foimauld. 
nowoczesnego ..św iętego z pustj ni". skreślone 
mistrzowskiem piórem R en c 'go  B&zin. człoosęa 
A kaoem j' Francuskiej. jednego z -40 ..nieśmier­
telnych"... K im że był bohater opow 'eśei Rc- 
ne‘,go Baziu?

Naprzód uczopyffi oddany badaniom nauko­
wym w  Marokku. A  potem —  pustelnik i apo­
stoł. k tóry  la t 11 przeżył naSah arze, zam knąw­
szy się dobrowolnie do śm.i-erCi-* w  cłiacjo. ber- 
beryjsk iego, m ahom eiańskiego, szczepu Tuare- 
g ćw  w w iosce Sahary, Tam anrasset. ApoU oto - 
w al słowem  i .życiem . Glc-sil cbrześcijrń tw o 
i praktykow ał je w sposób heroiczny. Stał ysię 
zczasem doradcą calogo szczepu. Nie. się bez 
n iego .nie-'działo. N ara dy  dotyczące spraw 
fu odbyw a ły-s ię  w  j f g o  ubogim demku. D oko­
nał duchowej przendany ludności całego Oszcze­
pu. Zawcześnie jednak od n iego odszedł; praca 
bowiem  n ie  została skończona. Zostawał po s-o 
bie pamięć św iętego... K ied y  w ostatni cli la ­
tach trzeba by ło  ptzenióść je go  ciało do oazy 
E l G olea (w  zw iązku z rozpoczęciom  procesu 
bea ty fikacy jn ego ), musiano s-erce-' zm arłego zo ­
staw ić w  w iosce Tamanrassoj.

Opowieść . francuskiego pisarza czyta -dziś 
ca ły  świat. P rzełożon o ją  na- ję zyk i: w łosk i, nię 
m iccky hiszpański, angielski i czeski. W id u  
ludzi dręczonych niepokojem  wewnęteznym  lub 
słabych moralnie, znalazło w  niej pokuj i  sile... 
D laczego je j dotąd nie p rzysw ojono polskiej li­
teraturze?

*  *  *

W ytrw a ły  obrońca- chrześcijaństwa w życiu 
publiczncm i m iędzynarodowym , n iądw - peda­
g o g  i m yśliciel, Fr. W . Foorstcr. poświęcił 
w  swem piśmie ,.Die Zeiti^ artyku ł dzisięj-zemu

Foorstcr patrzy k rytyczn ie  na dzisiejsze un> 
wessytety. C zyżby  nie doceniał w agi pracy na­
ukowej, k tórą Z  innego
powodu-nie podobają się mu współczesne w yż­
sze uczelnie.

..Jest rzeczą uderzającą —  pisze —  że ndo 
dzież opuszcza uniwersytety w Niemczech bez 
praw dziw ego wykształcen ia, bez jasnego kie 
runku duchowego. beS BprałncH> prz«Konania, 
bez re lig ijnego pogłębienia, bez rzeczyw iście f' 
łozo ficznego podniosknia d-udia",.. Un iw ersytet 
da,je specjalnie*-wykształcenie; nic daje jeclna-k 
.syntezy. Jeden profesor przeczy drugiemu; je 
dna katedra zwalcza drugą katedrę. ..A zdaje 
yyę. że, n ikt się n;ie pyta. co z tego  zupełnego 
zaniedbania tręski o ducha i o duszę w w ieku 
decydującym  wyniknąć ln-u-i’1... R ada na to: 
złączyć w iedzę z wiarą, naukę z re iig ją ! ..Na 
gmachu m ahometańskiego —  pisze Foerste-r —  
uniwersytetu w  K a iro  jes t napis: —  Chomja jest 
ważną, ale ważniejszym  jest

K tó ż  z nas. ludzi religijny cii nie przyzna 
racji F-o&rstsrcwi? Un iw ersytet nie daje synte­
zy. A nieraz psuje, n ic w  zamian nie dając, 
syntezę stworzoną przez katolick ie wychowanie. 
Przynajm niej nie brak tego  rodzaju usiłow-ań. 
'P rzyk ładem  głośne z o 'ta tn ich  dni wystąpienie 
warszaw skiego profesora. Przykładom  paryska 
Sorbona. W  jednym z je j kurytarzv znajduj 

.się dotąd —  oglądałem  go jeszcze w e wrześniu 
b. r —  obraz przed stawiający chmarę m iody di 
ludzi, .prześladujących bbkupa z oślomi uszarn 
jadącego na ośle; ponad tern dumny napiV; 
..tout par raijśbn1̂  (w szys tko  przez rozum). O 
ileż mądrzejsze od paryskich są m aiiom cfińskie 
w iadze w ychow aw cze!

Z drugiej .jednak strony .stwierlzić trzeba. i< 
Foorstcr nie docenia czy  nic wodzi w w etow aw - 
czej pracy kato lick ie j, rozw ijanej na uniwersy­
tetach ^działalność ..kapelanów akadem ickich ’1, 
ikatolickich stowarz^fez-eń. jak polskie ..OJrodze- 
nie‘)ć  sodalioje akadem ickie i t. p ) .  W  skrom ­
nym, niestety, zakresie stara sie przecież ka­
tolicyzm  w yp ełn ić-lu kę  w  uniwersytetach, na 
k tórą ‘skarży się Foerster. Peiot.

BPANE1 HGlEL W WARSZAWIE.
I H H I Z Ł K A  & p r i r  N . Ś w ! c « l e

T *l, 7-96. łOC-»S. i 3J6-.10. -zfiS

75 pokoi : nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5’50 na dobę wr«z z oościelą, bieiizni 

oświetleniem.

/.

Jak i ćhc?.egc unie^ażn^a się fisiy.
Coraz ciekawsze inform acjo o powodach 

unieważnienia list w  -• żachodmiej Małópolsce 

[ttzyc-hodzd, • do naszej Redakcji.

I tak, w oaręgu nowosądeckim (nr. 4 ł) Lista 

Narodowa nr. 4 unieważniona została d latego, 

ponieważ podpisy wyborców znaidowały się na 

dwV*ch arkuszach, a arkusze tc nie były  ze­

szyte. Na p ierwszym  arkuszu znajdow ały  się 4 

podpisy, reszta na.drugim . T y lk o  te 4 podpisy 

Kom isja uznała. Zdumicwajaccm  jest., że Pre. 

zes Komisji nie zwrócił uwagi pełmmnocnikowi 

listy paun Czucnrze na brak 50 podpisów, do 

czego  jest w myśl art. dS O rdynacji zobow iąza­

ny. Art. 53 m ówi w yraźn ie, ic

..przewodniczący Okręg. Kom isji wyb. 

bada, czy zgłoszone listy odpow iadają 

przepisom ustawy, o dostrzeżonych zaś bra­
kach i wadaeh zawiadamia pełnomocnika 

listy  naj,póżni°j rw 3 dniu po zgłoszeniu 

lis ty "

P  Prezes K om is ji iwt.ę orzy ja ł i na. brak 

zeszycia arkuszów nic zw rócił p ełn om ocn ik ' 

w! uwagi, w idoczn ie wiop p‘ e w idział w  tprrl 

żadnej w ady iptnwnmcj. G dyby p. Trczes Kr. 

misji uzna? ty lko  jednn arkusz ,podpisów za 

zgłoszony, to powinien a 14 t i*rzj jęcia lis ty  od­

m ówić, albo na brak 50 podpisów; zwrocie; 

uwagę, a w każdym razie arkusz drugi zwró-

przcohrażać na w yw iadow ców . T ę  nowość 
przynosi nam sanacja m oralna".

N. P. H. skarży p. Grażyńskiego 
o niezapłacone druki wyborcze.

śląski organ N . F. F. „Kurjer Śląski" 
donosi:

..Spółka W ydaw n icza  ..śląski Glos Po­
ram i’ ' (dziś .Kur,jer Slą<?kr), spółka, która, 
d z ie ża w i drukarnie N arodow ej Part.ji R o ­
botniczej, wytoczyła p. wojewodzie dr. Gra 
żyńskiemu proces za niezapłacone druki 
wyborcze z roku 1Ó28. Chodzi tu o sumę 
dwadzieścia kilka iysięcy złoty cń, dotąd 
meuregulow aijch. ] ;‘r0crs toczy sto już hti- 
s’i3o dw a lata . term iny są wciąż odkładane, 
nie w-iemy dla. zbgoV“

Diaiogo, żc w międzyczasie' wypadły 
n o w e  wybory!... A le  swoją drogą iost ło 
zn-niteimo. że rachunki wyborcze prowa­
dzi i za nie odpowiada wojewoda!

cić. N ic zrobił ani jednego, ani drugiego, ani 

trzeciego.

rcłnom jctnik lis ty  'nr. 4 zawrócił się z togo 

powodu do Kom isji O kręgow ej o ponowne roz­

patrzenie sprawy zatw ierdzenia tej listy, .a od­

pis tego  podania pb ila ł Gon. Kom isarzow i W y ­

borczemu.

Przeń  dwom a laty pełnomocnik lis ty  nr. 24 

zgłosił ją na dwóch arkuszach i lista ta zosta­

ła , przez K om .sjf uznaną bez najmniejszych 

i nudności.

Zw rócić także trzeba incagę na to. że peł­

nomocnicy -list nie zostali zaprószeni na posie­

dzenie Kom isji, a przecież sam fakt. że jeden 

z pełnomocników może. w myśl art. 19 Ordyna­

cji zaozeipić tytuł drugiej listy , św iadczy, żc 

pełnomocnicy ci muszą brać udział w  posie­

dzeniach Kom isji, by poznać choćby tc ty tu ły  

list
s * it? o

I  wres7.cie __  czytam y w  orzeczeniu K om i­

sji, że unieważnienia listy nr. 4 nastąpiło na 

wniosek Komisarza Wyborczego (starosty  lub 

jego  delegata ), lym o za s rm  kom isarz w ybor­

czy  nie jest wogóte- członkiem Kom isji i posiada 

jedyn ie „prawo być obecnym na posiedzeniach 

Komisji oraz prawc przeglądania wszelkich 

ak tów " (art 21 Ordynacji). Może m zaskarżyć 

orzeczenie Kom isji do śądu N a jw yższego , ale 

nie ma .prawa s t a v ;ania wniosków.

Z tych samych pow odów  win.no być znim 

skme orzeczenie Okręg. F >mis,ji W yborcze j 

w Tarnow ie (nr. 45). I  tam prezes Kom isji mc 

zwróe.ił uwagę na brak zeszycia arkuszów na 

zgłoszeniu listy  nr. 19 (na, jednym hyło ich 

d l, na drugim 37). T tam nie uznano podpi­

sów ną drugim arkusizu. Pełnom ocnik listy 

nr. 19 nawet nip został zaw iar an ion y  o jej 

odrzuceniu przez Kom isję i dopiem  w yczy ­

taw szy te w iadom ość w tygodniku sanacyj­

nym. udał sie do Trczesa Kom isji o informa­

cje. Udziela jąc mu ich ośw iadczył p re ze s u je  

czyni to pryw atn ie(!)

Pelinomocnik listy nr. 19 zwrócił sie już d °  

G łówn. Komisarza. W yborczego  o interwencie 

przeciw je j unieważnieniu.

D odajem y, że w edług oświadczenia prezesa 

Kom isji w  Tarnow ie  Kom isja nie wzięia poa

uwagę grafologicznej ekspertyzy p. Żupnika, 

k tóry  uznał większość p o d n r w  na liście nr. 

19 za podrobione. 7) 69 podpisów na pkejcszyłn 

arkuszu uznała Kom isja 43, a w innych dopa­

trzyła się albo ..n ieczytelności", albo fa łszyw e. 

l'go  oznaczenia -zawodu. T ak  nu>. nn/.wkkft 

szewca, który jest ponadto strażakiem i na li­

ście wyborców zapisany jest jako strażak, zo­

stało nieuznane. W  taki sposób z pierwszego 

arkusza .skreślono.21  nazwisk, a drugiego nie 

uwzględniono wcale. Feinom ocnik w idział je ­

dnak na tym drugim arkuszu (w  roku preze­

sa) dopisane czyjeś uwagi. W idoczn ie  ktoś ba­

dał autentyczność podpisów i na tym d-rugim 

arkuszu...

Jak iwBważninno „ 1 9 - t k f  w Wadowicach
L ista  K a to lick iego  Bloku Lu dow ego w okrr 

gu w adow ickim  była  zaopatrzona w  stokilka 
dziesiąt podpisów. A to li przed czterem a dnia­
mi w iększość podpisanych (pochodzących z B ia­
łe j) otrzym ała w późnych godzinach w ieczor­
nych zawiadom ienia policyjne, iż mają się sta­
w ić  następnegio dnia rano w  sprawach osobi­
stych w  urzędzie policyjnym .

W urzędzie zaczęto przęsłuohiwanie. K aż­
dego przesłuchiwano z osobna i wypuszczano 
tak, by nie m ógł rozm .w iać  z innymi, czeka­
jącym i w  długim ogonku. Pytano, czy  podpi­
sujący w io jz ia ł. co podpisuje, czy  w iedział, 
ja cy  są kandydaci na liście N r 19 it-d.

N ie  w n m y. jaki. był w yn ik  tych badań. Jfłe 
w iem y toż, m a  badano rów n ież tych, co pod­
pinali listę N r 1. czy  stw ierdzono, że znali oni 
nazwiska kandydatów ?

Skutek badań był taki. że okręgow a kom i­
sja w yborcza uchwaliła unieważnić listo N r 19- 
Na w iadom ość o tem zaczęto natychm iast no- 
tarjaln ie uw ierzyteln iać zakwestionow ano pod­
pisy, a pełnomocnik lis ty  wniósł te legra ficzny 
protest na ręce p. G iżyck iego. In terw encja  g e ­
neralnego kom isarza w yborczego  oczekiwana 
jest w  sobotę lub niedzielę. Ludność katolicka 
nic traci w ięc nadziei, że  kom isja zmieni swą 
uchwałę.

W Y B IJ A N IE  SZYB.

W yo ic ic  S7.yb w lwowskim  Domu Akadem ic­
kim przy ul. Łoz ińsk iego  nie b yło  prawdupodo. 
Imię dziełom komunistów, jak  to  początkow o 
donoszono. „L w o w sk i K u rjer P oran n y" tak o 
tom pisze:

..K to b y ł sprawcą tego napadu, nietrudno 
ię dom yśleć. Zaznaczyć należy, że w tym sa­

mym czasie kończyło się w sali C zyteln i A k a ­
dem ickiej, położonej tuż obok bufetu, zebranie 
M łodzieży W szechpolsk iej; napastnicy, n iezbyt 
dobrze Orjentujący się ..w teren ie" pcini; liii się 

trzy  okna... Charakterystyczną też jr-st. rze­
czą. że na I g  minut przed dokonaniem oupadu 
kilkakrotnie telefonicznie zapytyw ano zarząd 
Czyteln i, czy  w  lokalu je j odbywa się zabranie 
R odzirży  W szechpo lsk ie j".

W  W arszaw ip pi * wiecu akadem ick ie , zor­
ganizowanym  orzez Stron. Narodowi-, w yb ito  
ffty.by w lokalach ..Gazet v  W  art z ."  i ..AB C ".

Pod srogim tytułem : ..Przeciw ukriłueń-
stwom (ge.gen Grausamkc-iton) Poisk "  n iizę bor 
Im -ka „G erm an ia", żh m ieszkający w t ó łm D  
katoliccy i prawosławni Ukraińcy r.wrócJi s;ę 
z prośbą do Papieża, aby „zechciał rzucić swa 
apostolską powagę na szalę i wstrzymać bez­
prawne prześladowania greeko-kafoiickiei lu­
dności we wschodniej Galicji1’.

..N ie ty iko  bowiem  —  brzmią 4uw.-i pr-ś 
by —  ludność cyw ilna wszy-tkićh kia*. a i» 
także, wielu duchownych cierpi niestychan •
udręczenia  Kulturalne i g<.«r odar
cze instytucje ukraińskie są rozbija-n^iw spo 
sób brutainy. Bolszew icka propaganda cią- 
gmie stąd korzyść i w ysław ia  rosyjski boi-

ŁA2IENK
um yw alnie, k l o z e t y ,  
woflsciągowe i gazowe noSeca

J. Wir.lSELS
ZAKłAD IM STALACYJNY

Kraków, ul. Karmelicka 3
Talsfon  ^ r . l C ) - 63 .

/
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Bzewiwm jak o  jedyn ego  obrońcę uciśnionej
ludności ukraińskiej’ 1.

■ Zw raca u w agę fakt, że w iadomość c  te j 
prośbie po jaw iła  się w p ierw  w  berlińskiej „G er­
m anii". zanim ją  podano z  Rzym u. W idzim y 
w  tam n ow y  dowód, że Berlin mac* a ręce w an­
typaństw ow ej a g itac ji ruskiej.

N ie  w iem y, ©o zrob i Stolica A  post % ową, 
prośbą. B yć  może, że napiera,na prz^ Niemcy, 
zwtróci się do  rządu po lsk iego  o wyjaśnienia. 
M am y nadzieję, że rząd je j poda do w iadom o­
ści falc tyczne dowody winy , któreby w  zupeł­
ności usprawiedliwiły te nadzwyczajne i ostre 
istotnie represje, jakie zastosował w  Małopolsce 
Wschodniej do pewnych politycznych kól ru­
skich. A n i na chw ilę bowiem  nie podzielam y 
poglądu w yra żon ego  ostatnio przez rządow y  er 
gan ..Przełom ", że. te  represje nie b y ły  celowe.

y t d S i  r £ & w $ a i « c f k

W setną rocznicą wyjazdu Chopina 
z Warszawy.

W  najbliższą, niedzielę, jaku w  dniu setnej 
rocznicy bezpowrotnego wyjazdu Fryderyka  
Chopina z W arszawy, odbędą sic uroczystości, 
zw iązane z tym  doniosłym  faktom  w  życiu  na­
szego  gcn ja lnego m uzyka.

Program  obejm uje: uroczyste odsłonięcie
tab licy  pam iątkowej na domu przy ul. K ra ­
kowskie. Przedm ieście N r  5 (dawnym  pałacu 
Lr. Krasińskich), w k tórym  Chopin m ieszkał 
w  ciągu trzech ostatnich la t  sw ego pobytu 
w  stolicy ; koncert, w  Filharm onji poświęcony 
dziełom  Chopina, stworzonym  przez n iego w  
W arszaw ie, oraz koncert uczniów konsewalo- 

rjum.
Ponadto Polsk ie R ad jo  nada kom-ort i od­

c zy t, pośw ięcony tw órczości Chopina.

Ur.hylanie konfiskat.
„Gazeta Bydgoska", która w  ostatnich 

., dniach padła ofiarą  dwukrotnej kon fiskaty , za­
stosowanej przez starostę g rodzk iego , o trzy ­
mała onegdaj m oralną satysfakcję, bow iem  sąd 
pow ia tow y  uchylił obie kon fiskaty  numerów: 
251-go i 252-go stw ierdzając pismem że byty  
one bezpodstawne. W obec uchylenia konfiskat 
adm inistracja „G az. B yd g ." w ystępu je na dro­
gę sądow ą ze skargą odszkodowawczą przeciw 
Skarbowi Państwa.

Śmierć w czeluściach pieca.
R obotn icy  kotłow ni na kopalni hr. Donncrs- 

marcha w  Chwałow icach na G. Śląsku byli 
w czora j św iadkam i strasznego wypadku. Oto 
50-letni murarz K lepek , kon tro lu jąc zaw artość 
sam oczynnego podaw acza węgla do kotłów , 
przez nieostrożność wpadł do je g o  wnętrza. 
Ślimakowy transporter węgla porwał robotnika, 
w rzucając na palcni&ko kotłowe. Nim robotn i­
c y  zdążyli w strzym ać m otor z o fia ry  pozostały 
.jedynie zwęglone szczątki

Straszne zdziczenie obyczajów.
_  W  Rudzie Pabian ick iej ad Łód ź mieszkała 

tkLdawna niejaka Rajm anowa, która po stra­
cie. męża zapadła na chorobę Umysłową. Chora 
kob ieta  była przedm iotem  szyderstw  i drwin 
ze strony sąsiadek, które onegdaj rzuciły się 
na n ieszczęśliwą i skatow ały  tak okropnie, żs 
Rajm anowa w krótce zmarła. , Sprawczynie 
k rw aw ej m asakry wydana w ładzom  sądowym.

200 T Y S IĘ C Y  CU D ZO ZIEM CÓ W  O D W IE D Z A  
C O RO C ZN IE  P O L S K Ę .

Min. Spr. Zagr. udziela corocznie 200 t y ­
sięcy wiz cudzoziem com  na, w jazd  do Polski. 
Najwięcej przyjeżdża obywateli Rzeszy niemiec 
kiej, bo aż 60 procent. N a inno kra je przypada: 
Rumunia 12 proc., A ustrja  9 proc., Czechosło­
w ac ja  5 proc.., Francja 2,5 proę., Rosja  5 proc., 
An glja  1,5 proc. W łoch y  0.5 proc., Stany Z je ­
dnoczone 2 proc.

K A L E N D A R Z Y K  N A JB L IŻSZY C H  ZJA ZD Ó W  
A K A D E M IC K ICH .

W  dniach 1 1 2  listopada b. r. obradować 
będzie w  K rakow ie  Zjazd Związku Kół Poloni­
stycznych. N a  porządku dziennym  znajduje się. 
spraw a likw idacji Zw iązku  i utworzenia w  je ­
g o  m iejsce wydziału  kó ł polonistycznych przy 
Ogólnopolskim  Związku Akadem ickich K ó ł  na­
ukowych.

W  W arszaw ie odbędzie się w  tym  samym 
czasie konferencja prezesów m iejscow ych K o ­
m ite tów  Akadem ickich.

24 listopada i dni następnych zbierze się 
r  Gdańsku Zjazd W ydziału Kół prawniczych i 

ekonomicznych ‘Ogólnopolskiego Zw iązku  Akad . 
K ó ł  N aukow ych. N a  Z jeździć om ówiono zosta­
ną spraw y organizacyjne, odbędzie się również 
L  ogólnopolski Turniej krasomówczy (p raw ni­

c zy ).
6. 7 i 8 grudnia, obradować będzie w Kra- 

perwie Z jazd  Zw iązku Polskich K orporacy j A k a  
detm^kach.

N a  grudzień, względnie styczeń przewidy­
wana jrast I. Międzynarodowa Akademicka Kon 
ferencja prasowa z sesją w  Warszawie i K ra ­
kowie. Doroczne zebranie Rady Naczelnej 
„Odrodzenia* odbędzie się w  dniach 11. 15 i 
16 grudnia w  poznaniu.

n a i w l ą k s z y m  w y b o r z e  
e d łu g  n a jn o w s z y c h  m o d e l i

d o b o r o w y m  gatunku 
y K o n a n e  we własnych

p r a c o w n i a c h

P O L E C A  

po cepach  kon ku ren cy jn ych  
F I R M A :

J |N T O N IE G O  f  R Ą B K I SYil
W  K K A K O W JE  U L. S Z E W S K A  1 2 . 1EL. 134-64. ?*/«“ *znr.w r.i8r>

Bezpośredni Import towarów futrzanych.
futra gotowe i na zamówieniaDla t*. T. Duchowieństwa
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K. 3. L. -Ładzi.
Po rozpisaniu w yborów  do Sejmu i Senatu 

Oh. D. na terenie m. Lodzi i wojow , łódzk iego  
rozwinęła " intensywną akcję przedwyborczą. 
Pow sta ł G łów ny K om itet W yb orczy  z b. po­
słem A . Haraszem  na czele. Siedzibą Gl. K o ­
mitetu jest Dom Lu dow y im. ks Mana A lb re ­
chta przy ul. Przejazd  34. W  Łod zi powstało 
też Biuro G łów nego Kom itetu  W yb orczego  pod 
kierunkiem przew odniczącego K om isji Organi­
zacyjnej St. Mruka i red. Dębczyńekiego. Pracę 
przedwyborczą prowadzi oprócz tego  14 pod­
kom itetów  w yborczych , dzieln icow ych i fabry­
cznych. W  dużej sali Domu Lu dow ego  •>! k il­
ku tygodn i, w  każdy poniedziałek, odbyw ają  się 
w ie lk ie  zgrom adzenia przedwyborcze. W  k a ż­
dą niedzielę odbywają się zgrom adzenia przed­
w yborcze w  poszczególnych dzielnicach. Chrze­
ścijańskie Zw iązk i Zaw odow e (-włókniarzy, do­
zorców  i iii.) zwołują codziennie masówki w  lo ­
kalach zw iązkow ych i fabrykach, na których 
zapadają jednom yślne rezolucje o glosowaniu 
na listę Nr. 19 K a to lick iego  Bloku Ludow ego.

W  W o jew ództw ie  LódzKieiti odbyły się do­
tąd w iększe zgromadzenia K ato lick iego  B loku 
Lu dow ego  w następujących m iejscowościach: 
w Pabjanjcach, w  P iotrkow ie, w  Kaliszu, oraz 
w  Zgierzu, Ozorkowtie, Ł ę c zyc y  i w. in. m iej­

scowościach. ' ‘
Do fSejmu na liścc.e K ato lick iego  Bloku L t  

dow ego w  Łodzi kandydują: W ł. Adam ski, ła ­
wnik m agistratu m. Łod z i, prezes Zarządu Gł. 
Stow. Rob. Glirz.. Adam  CyrańsW. radny mia­
sta. prezes Zarządu Okr. Chrz. Zw. Zaw., R. 
Wojakow.ski. k ierownik Szkoły. Paw lak, radny 
miasta,- rzemieślnik. Fr. Urbański b. poseł pre­
zes Chrz. Zjedn. Zaw. w  Rzp. Pol., St. Zając, 
w ieeprez. Chrz. Zw. Rob. Trzem . W lókn., T . 
Dąbrowski, w łókniarz.

D o Senatu z W o jew ód ztw a  Łódzk iego, kan­
dydują: Ant. Harasz, ławnik Mag. m. Łodzi, h 
poseł, prezes Zarządu W o jew . Gh. D. w Łodzu 
W . Fokcińsld, t in.

W  Okręgu Nr. 14 (p ow ia ty  Łódzk i. Ł;-i«k! 
i S ieradzki) da Sejmu z listy  K at. Rloku Ludo- 
wpgo kandydują: Br. Dąbrowski, ławnik m ag­
lu. Pabianic, prezes Ob. D. i Ant.. TTarasz. b. no* 
seł z m. Łodzi. Pełnom ocnikiem  listy jest ks. 
W agn er z Pabjanic. D.

Kapłani koleni! rosyjskich ii Papieża.
' Dnia 29 ub. m. O jciec św. p rzy ją ł Ks. Bisku­

pa Buczysa, ordynarjusza dla. kato lików  wscho- 
dn io -sł owiana ki ego obrządku, oraz księży  ro­
syjsk ich , sprawujących duszpasterstwo wśród 
em igrantów  rosyjskich w  Europie, d la których 
to  duchownych w  tych dniach miaJ rekolekcje 
Ks. Biskup Buczys. Obecni b y li ka płaci z ko- 
lon ij rosyjsk ich  w  Paryżu, Lille, Lion ie, Na- 
mur, Wiedniu, Berlinie i Rzym ie. W szyscy  
obecni zostali przedstaw ien i Ojcu św., przy- 
czem interesował się Pap ież działalnością po­
szczególnych  księży i rozdawał obrazki z Mat­
ką Boską N ieustającej Pom ocy, która w  Rosji 
szczególn ie jes t czczona. Następnie w ygłosił 
O jciec św. krótk ie  o jcow skie słowa zachęty  do 
pracy w  te j tak bardzo w ażnej i delikatnej 
dziedzin ie im pow ierzonej, nawołując do gorą ­
cej m od litw y  za Rosję. Jutro powrócą, w szyscy 
ci do swoich siedzib. (K A P ).

Inauguracja w nowym gmachu 
„Gregrorianum“.

Inauguracja now ego gmachu Papiesk iego 
Uniwersytetu Gregorjań&kiego, k tó ry  pozosta­
je  pod k ierow nictw em  kardynała B isleti‘ ego 
naznaczona została na dzień 6 listopada b. r. 
N a  program  uroczystości składa się: pon tyfi- 
kalna Msza św. do Ducha św. w  kościele św. 
Ignacego, następnie procesja do n ow ego  gm a­
chu, z udziałem K s. Kardynała , k tóry  poświęci 
n ow y  gmach. Dnia 7 listopada odbędzie się 
uroczysta prom ocja alumnów pr7.cz nadanie 
stopni akadem ickich i udekorowanie ; zlotam i

medalami, nadanemi przez Ojca św.. najlep­
szych słuchaczów.

W  dniu 6 listopada odbędzie się. o t a r c i e  
Instytutu wyższej kultury dla osób świeckich.
W  uroczystości inauguracyjnej weźm ie u lzia ł 
ciało profesorskie kato lick iego U n iwersytetu  
w  M edjolanie. W  atrjurr gmachu z -.staną od­
słonięte dw ie  tablice p am ią tk i we, je d a t  p rzy­
pominająca piwr-tame R ok g ju m  Rzym  L ie c o , 
które się następnie przekszta łciło na U niw er­
sytet GregiOTjański, a druga sław iąca zasługi 
dawnego alumna tegoż Uniwersytetu, Papieża 
Piusa X I. (K A P ).  ■ ~ • -

W sowieckim ,,raiu“.
Pewna w łościanka w  pcw. święcańskim 

otrzym ała od syna list, w którym  m iędzy im ie­
nni, znajdują się tak ie in form acje: „M oże  i ja  
jak ok o lw iek  wrócę do was, gd y ż  u nas bardzo 
trudne przeżyć. Ceny na produkty bardzo w y ­
sokie: funt masła 10 rb., słoniny za żadną ce­
nę nie można dostać, pud białej mąki 40 rb.. 
dziesiątek ja j 3 rb. 50 k „  oloj 6 rb. za funt, 
pud karto fli 12 rb., porządny paltot 500 rb., 
kostjum 250 rb., ..para b ie lizn y " 25 rb.. jednem 
słowem dalej nic sposób żyć, a otrzymuję mie­
sięcznie 60 rb., pracuję ba różo ciężko, jako 
tragarz w  porcie. Co było , w szystko się roze­
szło, jak gdyb y  n igd y  nie było. jedno odebrali, 
drugie sam sprzedałem i w szystko przeżyłem. 
Zdrow ie nie pozw ala jeszcze ciężej pracować 
i trzeba m ękę znosić" <

Po 2 dniach przebudziła się z letargu.
W  m iejscow ości Pau we Francji w ydarzył 

się w  tych  dniach osobliw y w ypadek  zbudzenia 
się kob iety  z letargu, tuż przed pogrzebem .

Oto kapłan rozpoczyna jący obrzęd pogrze­
bow y zw łok  n ie jak ie j pani Palu. zmarłej wsku­
tek ataku apop lek tycznego , usłyszał lekk ie  pu­
kanie o w ieko, dochodzące z wnętrza trumny. 
G dy ochłonął z przerażenia, polecił o tw orzyć  
trumnę i w tedy  okazało się, że pani Palu  ży je  
i od 2 dni znajdow ała się w  letargu. O dw iezio­
no ją natychm iast do m ieszkania i lekarze c zy ­
nią w szystko, by ją  utrzym ać przy życiu . 1

i

Niespodziewanie uratowano 29 górników
Ilość ofiar ka tastro fy  w  k upalni ..S im łes" | 

w  Mac Alis-ter podniosła się do 30. T y le  zw łok  * 
góralików zdołano bowiem w ydobyć z głębi ko-1 
palni. 29 górn ików , o których pobycie  nic do- 
tychczas nie b yło  wiadpmem. zdołano ostatnio ( 
uratować. Znajdowali się oni w  jednym z od- 
ległych szybów . W szyscy  ży ją  i nie doznali 
na zdrowiu żadnego szwanku.

Sukcesy Polaków za oceanem.
Stanisława Zawadzka, 20-letnia Pa lka  o- 

trzymała w  tych dniach na konkursie w ym ow y 
publicznej, urządzonym przez Am erican Insti- 
Ui/te o f Banking w  D etroit pierwszą nagrodę 
7 pośród 87 kandydatek. Jednocześnie donoszą 
pisma, polskie w Am eryce, iż  miody malarz 
pojski, Leon Makieloki, otrzym ał zamówienie 
na w ykonanie portretu znanego , filantropa,
Samuela Yauolain. byłego prezesa Bahlwin Lo- 
cc-motire W orks i dyrektora fundacji Kościu ­
szkowskiej.
U ^

Bohaterski weteran.
Podsekretarz stanu wojny R ico lti dokonał 

n' Auxerre we Francji, odsłonięcia pomnika 
K aro la  Sunigue. b y łego  burmistrza m iasta oraz 
dziekana związku uczestn ików  armji sojuszni­
czych, k tóry  w  r. 1870 był kapitanem, .w 1914 
r- zaś, mając lat 76, zaciągną) się do wojska, 
.lako prosty  żołn ierz i powrócił z niej w  ran­
dze  oficera, cytow an ego  w  rozkazie dziennym.

„Klub Demostenesa" dla jąkałów.
W  Paryżu  zaw iązał się oryginalny klub, 

k tórego  ozło-n,kami m ogą być  ty lko ludzie ją ­
ka jący  się. K lub  ten no.si nazwę ..Klubu De- 
mestenesa’1, a je g o  członkow ie urządzają w  je ­
dnej z  sal ■ paryskich w ieczory  dyskusyjne. 
W iec zo ry  tak ie  .przeciągają się n iek iedy do 
białego rana, po to , by  wszyscy członkow ie 
m ogli się dokładnie wypow iedzieć.

JEDYNIE
w najszczęśliwszej kolekturze

B R . 4 C I  S f i F I E R

K r a k ó w , Rynek G ł.  6
możesz się łatwo 

wzbogacić.
SZANSE WYGRANIA  

w  obecnej Loterjf 
S Ą  K O L O S A L N E !

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

połówka 1 cały lo t
zt. 20. | z ł. 40.

2 3  P R E M J E !
■ Ponadto wygrane po: zl.

ł .. 1  ‘ , i

4 0 0 .0 0 0 , 300 .0 UU, 2UU.OUU.
10 0 .0 0 0 , 75 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0  itd,

Co drugi los musi wygrać!
Ceny l o s ó w  n i e z mi e n i o n e !

Ćwiortka 
: z ł.  10.

Me<iiel-siei!il3S]fjDi18i2Dij.
: t ' *

Zamów bez zwłoki los Loterjf 
Państwowej zapomocą poniż­

szej karty zamówień!
W  tem m iejsca wyciąć i p rze iłać  nam w liście

J & a t t a  x a m e i r v le f k .

Ud DBAĆ) S A M B
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. t

N im e js z e m  z a m a w ia m :

 losów ćwiartek po zł. 10*—

 losow połówek po zł. 20--

  losów całych po zł. 40 —

Nalełytoźć złotych________  uiszczę

po otrzymaniu losów blankietem a* 

riawczym P. K. O. Nr. 400.117 przez 

firm ę załączonym

Imię i nazwisko: _ _ _ _ _ ___________

Adres: --■ * - — — —- ———. — — r.

Wielbłąd w aeroplanie.
Niedaw no podróży samolotem do No-rder- 

ney Dad morzem Półnoenem  dokonała ty grys i­
ca. Obecnie zaś donoszą z R zym u o pow ietrznej 
podróży w ie lb łąda tum skiego, k tórego  Śród­
ziemnomorskie T ow a rzys tw o  Lotn icze  ofiaro, 
wało dla ogrodu zoologicznego w Rzymie. 
W ielb łąd został wysłany do Rzym u s a m o ło t« »  
i odbył podróż nadspodziewanie dobrze.

Dom z papieru.
Ehe Steniman, m ieszkaniec m iasteczka Rock- 

port w  stanie Massachusetts, zbudow ał sobie 
domek z dzienników , k tóre  zbierał skrupula­
tnie w ciągu długich lat. M aszynę do .prasowa­
nia gaze t skonstruował osobiście i  sam też 
włansemj rękom a w ystaw ił dom. R ów n ież urzą­
dzenie we wnętrzu jest z papieru. N a  „meble 
z papieru" w  powoju Stołowym zażył on 60.000 
dzienników.

Wróg gramofonów.
M er mia-sta Aix-les-Bains w yda ł ostatnio 

energiczne rozporządzenie .przeciw muzyce gra­
m ofonowej. P ierw szą ofiarą tego „ukazu", pa­
dła 17-let.nia panna, która nakręciła gramofon 
w  ogrodzie  ojca. „P rzes tępczyn i" została ska­
zana za zakłócenie spokoju n *  50 franków 
grzyw ny.
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£iiewmtuT€s. i i<satr.
Autor zginął podczas premiery swej 

sztuki.
M łody dramaturg wiedeński. Hans Schlura- 

berg przybył niedav7.no do L ipska, gdzie  był 
obecny na próbach' sw ej sztuk i p. t. „Cienie 
Verdun‘\ Autor ton cieszył się powodzeniem 
na scenach, czego dowodem  jest, że najlepsi 
a rtyści n iem ieccy jak  Bastcrmann i E lżb ieta 
Bergner ubiegali s ię  o ro le w  je g o  sztukach.

Prem iera ..C ieniów Y ord u ń ' została w yzna­
czona na 25 października. W  dniu próby gen e­
ralnej, autor obecny na scenie, chcąc uczynić 
jakąś uw agę ak torow i i nie w idząc załamania 
sceny, runął ku proscenium, odnosząc- ciężkie 
obrażenia. Następnego dnia prem jera o l  In i a się 
b ez 'au to ra . W  chwili, k iedy  kończył ostatni 
akt, przedstaw iający nocą pobojow isko w Ver- 
dun. dyrektor oznajm i! publiczności, w yw ołu ją ­
ce j autora, iż ten przed pól godziną zakończył 
życie.

Podobno Sclilumbcrg. jadąc do L ipska na 
promjcre swej sztuki, mini przeczucie śmierci. 
Ostatnie słowa, które w yrzek ł przed śmiercią, 
brzm iały: „C ien ie Yeruun w zyw a ją  mnie do
<jiebie‘£.

Niektórzy poesi dobrze się maję.
A le  to zdarza się bardzo rzadko. B yw a ły  

w ypadki i w  starożytności, żc poeci byw a li nic 
ź le  opłacani. O tę ostatnio z okazji uroczystości 
dwutysiąclecia urodzin W irgiljusza —- pisma 
włoe-kie cytu ją c.iekawy wypadek z życia tego 
poety.

O to W irg ilju sz na kilka lat imzed Śmiercią 
napisał szóstą, pieśń ..Eneidy” ; pieśń tę prze­
czy ta ! on Augustow i. Znajduje się tam m. in. 
p iękny epizod ukazania się Marcela, zm arłego 

• siostrzeńca Augusta. Eneasz spotyka go w  świe 
oił> pozagrobowym . Podczas czytan ia  togo u- 
tworu obecna matka Marcela. Oktaw ja. zem dla­
ła  ze wzruszenia, a nazajutrz przysłała poecie 
w prezencie 265 tys ięcy sestercyj: po 10 tysięcy 
xa każdy wiersz „epizodu marcelowego'4!

Literaci —  coś dla was!
W  zw iązku z O lim pjadą sportową w  I.os An 

goles (w  1932 r.) M inisterstwo Ośw iaty ogłasza 

konkurs na utwór literack i (pow ieśc iow y, dra­

m atyczny, zbiór poezy j) o m otywach sporto­

w ych .
N a konkurs zgłaszać można dzieła niedru- 

Sowane albo drukowano częściow o lub w  cało­

ści po dacie ogłoszenia konkursu. U tw ory  na­

desłane m ogą być  poświęcono ogóln ie idei i dą­

żeniom sportu i kultury fizycznej, czerpać treść 

z  kilku dzia łów  lub jednego działu życ ia  spor­

tow ego . Mmisierjumn przeznacza na nagrody

20.000 zł. N a jw iększa  nagroda może w ynosić

10.000 zł., najm niejsza 5.000 zł. Term in nadsy­

łan ia prac up ływ a dnia 1 listopada 1"'M r. Ma- 

szvnopisy utw orow  na leży nadsyłać w dwóch 

egzem plarzach.

JER ZY  ST. PO LACZEK .

C H O P I N .
-;2. X I. 1S30 —  2. X I. 1930). t

Sto lat tomu, 2-g> listopada PS30 
roku, opuścił F ryd eryk  Szoocn na zaw ­
sze ziem ię rodzinną.

Nad g łow ą  kw itło  mu słonce, w oczach rósł polny mak wiosny, 
błękitem śpiewało niebo i ziemia hymnem radosnym.
Do snu kołysa ł go księżyc, nocy gw iaździste j ręką, 
a budził go  skow ronek i słow ik  g a jó w  piosenką.
T u liły  go lip poszumy i pieśni burzanów stopowe 
i bajki mu prawił w iszący, w  ramkach nad łóżkiem  Bcthoren.
I k w itły  dni. jak  jabłoń, kw iatam i b iałych  godzin, 
aż p rzyb iegł w icher jesienny i w  serce drzew a ugodził.
O padły biało kw iaty , zapłakał z. obrazka Bethocen,
pokryły  się w gajach słow ik i, umi jęły piosnki stepowe
Jeno po polaęh sierocych i w  traw  pożółk łych  splotach t
kw iliły  polne koniki i Ika la ludzka tęsknota.
T ty lk o  ziemia o jczysta , zgasłem i p lącząc oczym a, 

k rzyżem  pieśni żałobnej b łogosław iła  P ielgrzym a...

widzów —  ale z:;to  tłoczono się na b itw y new­
skie. na walki g ład ja torów . Dzisiuj podobnie — 
tiumy wolą widowiska kinowe i mecze futbo­
lowe lub bokserskie.

W ID Z  P R A G N IE  W IE L K IC H  W ZRU SZEŃ .

Jakie lekarstwa doradza Rostw orow sk i 
cliortm u teatrow i?  T o  prawda, że teatr pow i­
nien się ulepszyć, ale punkt ciężkości leży 
w widzu.

W idz pragnie wielkich wzruszeń, wielkich 
myśli j wielkich przeżyć.

Dciaiejszy pęd do rozrywki błahej, naskórko­
wej skończy się jednak wkrótce, a w idzow ie 
znów zapragną teatru takiego,

który jest zwierciadłem widza i nauczycielem 
życia.

M iim  pr/.yjśe epoka nowych Sofokłesów . ,\j- 
Schylosow i Szekspirów, albowiem czasy ducho­
wego obniżenia były dia ludzkości zawsze jak­
by odskocznią, od której odbijała się, aby sko. 
ezyć  jeszcze w yżej.

W kinie dźwiękowem „WANDA f f ul. św. Gertrudy 5

K  R O L . J A Z Z U
PAUL WHITEMAN

W ła d c a  m u z y k i w s p ó łc z e s n e j 
N A JW S P A N IA L S Z A  R E W E LA C JA  XX. W IEK U .

W  oto ezen iu  s w e j 60-o so b o w s j o rk ie s łry , p le ja d y  gw a zd .re w jo w y c h , o raz  2 5 0  s o lis tó w  §

Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i nie wieczór, w niedzielę i święta o godz. a pooo

Czy teatr się odrodzi?
K. H. R O S T W O R O W S K I O T E A TR ZE .

W  przeddzień prom,jery 
w Poznaniu w yg łos ił je j znakom ity autor. K. 
H. Rostworowski odczyt w Auli Uniwersytetu 
o t. zw. kryzysie teatralnym.

Przep row adzk i'1 J Ze wszystkich dziew ięciu Muz. Melpomena 
ma najbardziej skom plikowany organizm, 
wskutek czego trudno jest dojść ilC> źródła oha- 
rć'bv. e

T E A T R  O D D A W N A  „ J E S T  C H O R Y * .

Stara jest to kwest ja 1 oklawiia zajm owano 
się nią. Podobno

już w X V II wieku, za czasów Moliera, mówiono 
głośno o tern, że teatr jest chory.

A le  czy  to  przypadkiem  nie jest ..chory z uro­
jen ia "?  W szyscy  u,p. w iem y, żc nd stworzenia 
.świata nic było  tak iego m ku. aby roln icy nie 
■narzekali na ciężk ie czasy, a przecież, dzięki 
Bogu, jakoś dożyli do dziś dnia.

w m w m .

M . PLESZO W SKI K U R K Ó W

MAŁY RYNEK 2n o M
MEBLOWY
M E B L E ,  Brokaty, Firanki, Dywany, Kołdry, Tapczany. Udogodnienia przy kapnie,

Telefon: 141— 36'

P A C J E N T O W I  J E S T  C O R A Z  G O R ZE J .

Kto je t chory? Chorą jest widownia, bo pu­
bliczność cierni na brak a.uetytn (gd y  idzie 
o solidno potraw y), a objawia jego  nadmiar 
co do przystawek i pikam te ryj-. Chora jest dla 
dyrektorów  kasa, bo trzeba piacie wystawę, 
gażę  aktorskie i tan fjem y autorskie Chory jest 
repertuar, bo niema dziel, kóreby zdołały obu-1 
dz.:ć u publiki ów  zagin iony apetyt. Głowią się j 
nad temi chorobami naj tężsi medycy, a pacjen­
towi coraz gorzej.

K IE D Y  T E A T R  UPAD A?
Teatr upada wtedy,

gdy w społeczeństwie gasną wielkie uczucia 
i wierzenia/zarówno religijne jak 

i obywatptnkie.

Za czasów rzym skiego Seneki dramat upadł 
z.uiuełnie —  nikt go nie g ryw a ł i nie było dlań

Podróżne futro „SZOPY"
o k a z y j n i e  do s p r z e d a n i a  
W. Sznajdrowicz SKłftD FUTER
Kraków —  Rynek główny L. 29.

Linja C -D .

fport.
Sztekker —  mistrzem świata.

W  Budapeszce zakończono onegduj m iędzy­
narodowy turniej a tle tów  o m istrzostwo św ia­
ta. P ierw szą nagrodo i tytu ł mistrza świata 
zdobył m istrz Eolski. T eod or  Sztekker.

Rekord poiskieoo lotnika.I i *

Jeden z najlepszych p ilotów  lwowskich, 
inż. Szczepan Grzeszczyk, ustanowił w  ̂Lisku 
nowy rekord polski w lotach szybowcowych.

Inż. G rzeszczyk  wykonał na szybowcu 
Związku aw iacy jnogo stiul. IYdit. lw ow skiej 

C. W . rf, konstrukcji p. Czerw iń -k icgo. lot 
trwający 2 godz. 30 min. 13 sck.

Poprzedni rekord ustanowiony rów n ież 
przez p. G rzeszczyka, wynosi! 2 godz. 11 min. 
-LS sek.

Polonia — Craor-via.
Przypom inam y, że' w niedzielę dnia 2 listo- 

■pada b. r. odbędzie się na boisku Crao od: 
o godz.. 11.30 przei poi. sensacyjny mecz ligo­
wy o mistrzostwo Polski między doskonalą 
drużyną warszawskiej Polonii, a Cracov,:ą. Za­
w ody te zapow iadają się impnimjąeo. gd y ż  dla 
Crat,pvii będą ono ..być albo nie być” mśstrzen? 
Polski. ‘ r

G l o s u j c i e  | Q  
n a  l i s t ą  N p .  * % / •

! zgarnąć m ogli-’ . ..A to  qtio m odo« pytam. Ów
j zaś cl o ucha mi się pochyla i m ówi: ..Nasi dn-
i brze plącą. B y leś fic  z,a panem marszałkiem ko- 

- 1 ronnym gard łow ali! P rze jd źc ie , dobrodzieju,
(R zecz dzieje się w r, 1671. Pan Zagłoba j jutro do-g łów n ej naszej kw aterc , CO się w ryn- 

i .W ołodyjow sk i baw ią w K rakow ie podczas j kn j;,ko kościoła M ariackiego m ieści",
kam panji w yborczej. —  Uw. Red.). | c,ni3l mnjc w tedy  cholera nie chw yciła ! By l-

—  Jeszczem  c i panie Michale, nie opowia- j bym splunął z obrzydzen ia, a lbo tego  szelmę 
dał, co mi się w czora j p rzygodziło , kiedyrś to i w gębę trzepnął. ulem się. pohamował i mysie 
do Rakow ic pojechał regim ent u łanów oglądać, sobie, ż.e trzeba z niego jeszcze w ięcej w yeiąg- 
a ja się do H nw ełk i udał, by  stare kości grzanem nać. T ed y  pytam : ..Tn waszaib-ść masz w ielk i 
piwem trochę pokrzepić. O wóż siedzę ja  s o b i e  dla pana marszałka sentym ent?”  A on na to: 
przy stole, aż tu się do mnio jak iś jegom ość I „G o tam sentym ent! Są tacy. k tórzy  mu ty lko 
przysiada zc szklanicą w  ręku. N ie mogłem  w y - 1  z ochoty służą a żołdu nie biorą, ale w sa-
m iarkowae, co zacz. An i rajca m iejski, ani mym K rakow ie  jest nas z pói kopy, co d.-iw-
bakałarz. Tom  jeno zaraz zm iarkował, żc  mnie ( niej w part.ji pana W itosa służyli. a terazesmy 
chce za ję zyk  pociągnąć. Oburzym y, myślę su- j sio w szyscy  do czw artej b rygady zaciągnęli, 
bie. k ogo  p ierw szego BaCCfoss zw yc ięży . Ga- . bo m arszałkowscy lepiej płacą Na bok sent.y-

—    1 ‘     ^ pot kacie, dohro-
morz.c. sław ie i

w ystaw ia , o strażniku z w ieży M arjaekiej, k tó - j  w stydzie mówić, ale ja to w i e m .  że u m.irszal- 
rv właśnie hejnał od trębyw ał. a potem o in- j kowskicli

du. gadu. rozpraw iam y o pogodzie, o teatrom, m m ta. pieniądze to grim t!
w którem  pan Trzciński iicieszno kroWichwile j dziejn, takich, co będą o

■ '-----------1 po trzydzieści i w ięcej złotych  Cn-
nych personach, które też w ysoko  są posta wio- ’ dziennie dostać, można a żyć  trzeba". ...A siki.
no. chociaż innym sposobem. On mnio częstuje. I jeszcze (pytam') macie w skarbcu p ien iędzy?"
ja do niego też parę razy wypiłem  i   . im agi- j ..Hobo! jeszc/.eby (rzecze) na pięć takich kam-
mij sekie waść. co za słabe g ło w y  m ają ci panji w ystarczyło. A lhożto mało ta ran ów  
Krakow ianin —  przy dziesiątej flaszce już mu i w Polsce? Bpojrzyjno waszmość, panie dobro- 
nos jak  burak poczerw ieniał i ję zyk  mu się | dzieju. chocby na tych ludzi, co w  tej izbie 
“ 4®.tać zaczął. Dopiero?, w szystko wyśpiewał, j siedzą. Ten  już debra musiał sprzedać, temu 
c.o mu na wątrobie leża ło i de publicis z wielką, kam ienicę licy tow ać będą, ow  nic wiem. czy 
otwartością- m ówić począł. „D obrodzie ju  (prawd) pięć grosz,y ma. w  kieszeni, tamten pod ścianą 
iście senatorską macie postać i aż żal, iż do też doszczętn zrujnowany, a przecież płacić 

kandydu jecie". Ha, milo’ mnie po- będą i ani się nie zatroszczą, jak pan podskar
A  będą chcieli panowie po-

w etscjmu
łechtał, ale żem to z natury m ałom ówny w ięc 
c zeka łem .' co dalej powie. \  ten rzecze; „A lc -  
hyścic sila pieniędzy teraz do sw ego  trzosa

bi pieniądze wy 
słow ie expensa kontrolow ać, to ich do fortecy 
pow iozą i m yślisz waszmość, że K raków  za ni­

mi zapłacze? Nie. Trzeba będzh trz.y m iljardy 
złotych, to zapłacą obyw ate le  trzy . trzeba bę­
dzie cztery , to  ąię cztery  wydusi, choćby 
w szyscy  łycz.kowie mieli karaiefiićc swoje ż y ­
dom posprz.edawae i 7, torbami pójść. T o  indzie 
cierp liw i jak  ba rany. Jeszcze w iw a tow ać będą. 
jak się dow iedzą, że pan mars/.alek Lubomirski 
posłom w in traty  ani cupensa R zp łite j wglądać 
nic pozw oli. Co ich lam obchodzi, czy  się g ro ­
szem .R o jn ic  szaBije. czv  pasa zaciska, czy 
księgi podskariiiowskic. pan W róbel czy  pan 
Krzem ień kon tro lu je !". I tak długo jeszcz.e ów 
jegom ość mi prawił, alem go  nie słuchał, bo mi 
-ię z żałości w ie lk ie j śluzy w oez.acb i.-twa.ły, 
zae/mm now y gąąiorek na pocieszenie c liw yei- 
lęm. Biedna ta nasz.a Ojc/.y/.na! myślę sobie. 
Możeż to być dobry Sejm. jeśli ty le  płatnych 
oczajduszów  wota obyw ate lsk ie  zbiera?

-—- 'Złe jest. Ładn y  1 'egim'ont możnaby z. ta­
kich drahów w ystaw ić, co za pieniądze ludzi 
werbują, albo oponentów  palkami Huka.

—  Oj prawda, panie Michale. T o ż  sam w i­
działem. jak  w-e w torek ze starego teatrom  
przy u licy Jagie llońsk iej ludzie wychodzili, 
k tórych sanacyjni partyzanci kijam i dn krwU 
pobili. Podobno nawet, dla płci nadobnej te ] 
hultajfi respektu nic mają. A -zp iogAw  też sr» 
sila po ulicach w łóczy , k tórzy  pilnie uszami i 
strz.ygą i wsz.ędzie nos wsadzają, by spenetrn-1 
wać, jak  kto w o fow a ł będzie. Ghwała Bogu. 
że przynajm niej pan starosta, P io tr  sporo tych 
strażn ików  w granatow ych  mundurach na uli­
ce w ysyła , to może tych hwltajów do w ieży  
wsadzą. Jak  myślisz, panie M ichale? W olnoż 
to partji szp iegów  swych werbować i wolnych 
obyw ate li straszyć, żc im ty lko  na „jed yn kę"

w etow ać wolna. T o ź to  gw ałt oczyw isty ! P r z e ­

cie każdy obyw atel, nrziylidk. e.zv kupiec, rol­
nik. czy  mieszczanin, libore nodlug swego zii- 
niicniit/wotować winien... A le  patrz.no tva.se.. co 
to z.a per-ona tam tędy przechodzi?

—  T o  pan K rzyżan ow sk i z krakow sk iej 
akadem ji. k tóry tutaj kandyduje.

—  Onże to? Trz.aby mu się dolarze p rzy j­
rzeć. A le  czeninżto on tak w ziemie patrzy, 
jakby  kam ienie liczy ł albo ru iy  mb j-k ir  t.arlał. 
c zy  Hą znowu nic psowitią? Patrz.no. patrzno. 
famie Michale, jak koso okiem łypnął!

—  Mówią, że uczciwy ezh k.
—  Temu ja nic neguję, ab nawet u a jiez i 

f i  w szy nic wie. gdzie  oczy schować, gdy  ta ­
kich hultajów  m iędzy swoim i strunnikami Fe 
czy. Musi on przecie wiedzim '. i'e to wz c a łf i 
Bzplii ej napadów, de osządunistw. Hu. wiierzę. 
że marszałków -kich posłów półtorej kopy w y ­
biorą. ale m iloż im to briizie w stnu-hii iuk‘ - 
mysz. na pudle siedzieć, czy iek nbv trybunał 
ze stolca nic w yrugu je? Pam iętasz panie Mi­
chnie. jakeśm y przed dwoma la ły  księcia Ha 
dz.iwiłła, wymurowali? K etlin g  w izbie po-rl- 
skiej te materję poruszył jam m iedzy arbi­
trami tumult uczynił i trybunał wyboru nie 
uznał, jakoże, z pogwa^ehiejTi prrtw i w o ,n e ;.f; 
obywatelskieh był dokonany. Tfu.' wolałbym  ja 
ulice zam iatać albo żydow irioai w piccni-h lia 
lic. niż takim szelmowskim  procederem  manda 
■zdobywać-, jak  to w wielu powiatach czymą 
ód  p »•' ślepiabym chyba pożyczył, bobym swo- 
je nu na uczciw ego człeka spojrzeć nie śmiał... 
A le  wstąpm y, panie Michale, do hamh-lku. R u ­
ra dzisiaj nie pękła, to i w in k i -ię jakieś znaj 
dzie. * Niesienkiewicz.
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Kraków , dnia 1-go listopada 1930.
•S o t> o t. a  1: Wszy-stki-ch Świętych.
X i o d y. i c 1 a 2: św. W ik toryna .
1’ :> 1 1  i c d i a ! rk 3: Dzień Zaduszny, 
i’ o 1 1 i '■ d z ' r. i i'k 3: W schód słońca o goilz.

('■.•I... z;: ltód o lt>.3:j.

Następny numer „Głosu Narodu", z powodu 
uroczystości Wszystkich Świętych przypadają­
cej w sobotę 1 listopada, ukaże się dopiero 
w poniedziałek 3-go w poświąteczrwsj, cztero- 
kohunnowej objętości.

Dziennik nie będzie antydatowany! Dzisiej­
szy ouo.tCT „Głosu Narodu'* jest ostatni jaki 
ukazuje się datą dnia następnego. Najbliższy 
numer, podobnie jak i wszystkie dalsze, będą 
nosiły dstę tego dnia, w którym dziennik w pre­
numeracie dochodzi do rąk Czytelnika.

 ___ ,, CJ ..  _
UR O CZYSTE  O T W A R C IE  ROKU SZK O L­

NEGO W  SZKOLE N A U K  PO L IT Y C ZN Y C H ,
oraz wręczenie dyi.loniuw absolwentom  tej/.f 
■Szkoły, ;dlod/.ie -.o iln. 4 listopada b. r. o g*. 
5-tcj pup. w  Au li Collegium  NYmim, Goście

0 .ule widziani.
G A L E R  JA  W  S U K IE N N IC A C H  W  D ZIEŃ  

\VW. Ś W IĘ T Y C H . Zarząd Muzeum N arodow e­
go  w  K ra kow ie  donosi, że dla ułatw ienia zw ie­
dzenia Muzeum* N arodow ego  przejeżdżającym  
przez K raków  w  dnie świąteczne. Galeria w  Su- 
kinnicaeh będzi otwartą, w dniu W W . Św iętych 
także w ieczorem  od godz. 0— 8 przy osw ietle- 
Iiiu elektryeznem .

N A  W C Z O R A JS Z YM  T A R G U  płacono nast. 
ceny: nabiał m leko niezbicr. 1 łitr  30 -10  gr. 
ser k row i 1 kg. 0.80— 1 zł. masło zwffczajnn 
4.20— 1..30 7,1., ja ja  szt. 21— 22 gr. *  J a rzyn y : 
mSrchew 1 kg. 12— 13 gr. ziemniaki o.50— 0.50 
7.1.. kapusta biała kapa 2.70— 8.50 zł.: selery
1 kg. 8,3— tO er. Drób: kury szt. 4— 7 zł.; kacz­
ki 3— 0 zł. gęsi 0— 12 zł. indyki 1— 14 zł. I ły b v  
karp żyw y  1 kg. 3.50 7.1. szczupak 3— 3.3& 7,1. 
świnki 4.30— .3 zł. sandacze śnięte 5 zł.

W Ł A M A N IE  DO R E S T A U R A C J I. Paweł 
K ozłow sk i w łaściciel restauracji przy ul. P rąd ­
nickiej. zgłosił w policji, żo w nocy z 29 na 30 
października br.. dostali się nieznani spraw cy 
do jego restauracji przez oderwanie kłódek od 
drzw i i skradli harmoiyjo ręczną. 13 płyt gra- 
rnofnncwycli. k ilka flaszek wódki oraz w ędliny 
łaczńej wartości 830 zł. Dochodzeni*: w toku.

K R A D Z IE Ż  SK R ZY N I Z D Y W A N A M I PE R  
S K IP  ML N a  szkodę Erny Liehtcnstein zam. 
p rzy  ul. K arm elick ie j 10, skradziono z podw ó­
rza domu skrzynie zaw ierającą dwa dyw any 
perskie wart. 400 dul.

Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY SŁU ŻĄC E J. W c zo ­
raj zaw ezw ano p ogo tow ie  ratunkowe do E lfr y ­
dy  Tmier (1. 22) służącej zam. przy ul. Kalwa- 
r y j 'k i “ j 3. która w celu sam obójczym  zatruła 
się gazem  świetlnym . Desperatkr; w  stanie nic- 
]irzy!onm vm  przew ieziono do szpitaia św. Ł a ­
zarza. Pow ó(ł ąisiłow flnego sam obójstwa mc- 
znany.

Z A W I A  D O .W IE NTA  T K O M U N IK A T Y .
S IE R O TA , chłopiec, bardzo zdolny, pilny i

nif.zu yk lc  uczciw y, znajdujący sic pod opieką 
Brata A lbertynów  w K rakow ie  musi z powodu 
choroby pluć w yjechać do Zakopanego, dla ra­
towani;! zdrowia. W szyscy, którym  dola sie­
rót nie jest obojętna zechcą um ożliw ić chłopcu 
w y jazd  do Zakopanego nadsyłając datki dla 
w ychow anka Braci A lb ertyn ów  pod ..Biedny 
.sierota - do Adm inistracji „Głosu N arodu".

W IECZORNICE TANECZNE  z urozmaiconym 
programem urządza Związek Zaw. Prac. I  mysi., 
Kraków, ul. Sławkowska L. (i. w każda niedzielę. 
Początek o godz. 6-tej wieczorem. Wstęp dla człon 
ków i wprowadzonych gości. |

 X —
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O

Sobota pn południu: „Młynarz i -jego córka'1
(ceny z.n i żonek

Sobota wieczór: „Koriolan".
Niedziela po południu: „Młynarz i jogo córka"

( c e n y  aniinne).
Niedziela wieczór: „Korjolan".
Poniedziab-k: ..Pr7.nprowafl7.kii" (prz.ed.M. po­

pularne — ceny zniżone).
-Wtorek: ..K-i-ioUn".

R E P E R T U A R  T E A T R U  . .B A G A T E L A " .
Sobota: ..< 'mbe chwalicie —  swego nic znacie" 

li’ przeibkiwienia: n godz. 7.13 i 9.30).
Niedziela: ..Cudze eh walicie —- swego nic zna­

cie" (:'■ przedstawienia: o godz. 4.80. 7.1.) i 9.301.
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

W ANDA: „Król Jazzu11 (Paul Whitcmar): film
<17. W l ę k o w y .

SZTU KA: „llew ja  Hollywoodu" (film 
k o  v. y \

APOLLO: ..Pieśniarz Oór“.
GTRSO: ..Brygada śmierci" (V  gb rob 

Pee,
'  HW08C1: ż*nrikn‘ ęT*.
W  ARSZ.AWA: „Tajemnica hotektwa" 

foli Magda Sonia .
UCIECHA: >V-iee pieśniara" (w gl.

•Tonsonc. f i l m  dźwięk o wy.

dżwię-

Ilarry

(w gł. 

roli Al

55 rrofitea do morza 95

Apel Wojewódzkiego Komitetu „Miesiąca Pom orza" do społeczeństwa Ziemi krakowskiej.

W zm aga  się stale wśród społeczeństwa nie­
m ieckiego żądza odwetu. Po jaw ia ją  się coraz 
C7.eściej wystąpienia oficjalnych przedstawicie­
li rządu R zeszy  N iem ieckiej przeciw  naszym 
granicom zachodnim. G łównym  celem ataków 
niemieckich stałe się Pon iom -. Dla Polski 
jest ono kwest ją  życia i rozwoju państwowe­
go a  przedcwiszystkicm odwiecznie nasza 
i rdzennic polska ziemia. N ie po to odzyska­
liśmy wolne i n iepodległe państwo, by znów 
popadać w niewedę. N ie  dumy wydrzeć sobie 
Pomorza. W  obr nic dostępu do morza 'tan io  
cały naród polski. N a niem ieckie prowokacje 
należy dać natychmiastową, i twardą odpo­
w iedź. N iech nią będzie wzm ożona praca całe­
go  narodu i państwa na terenie Pomorza, 
a przedewszystkiem  wzmocnienie s iły  obron­
nej Rzeczypospolitej na nnrzu. Poprzyjm y ini­
c ja tyw ę Związku Obrony K resów  Zachodnich- 
zakupu hydro;,lamów bojow ych  dla naszej ma­
rynarki wojennej.

\Yoi wódzki K u n ite t „M iesiąca Pom orza ' 
w K rakow ie  zwraca się do społeczeństwa Z ie­
mi K rakow sk ie! z gorącem wezwaniem, by so­
l idarnie  i k a rn ie  p o p a r ł o  tę a k c j e  w  c z a s ie  ad j 103.217

16 listopada do .16 grudnia br; Do szlachetnej 
ryw a lizacji niech staną, poszczególne powiaty, 
miasta i wsi Ziemi K rakow sk iej. Niech W a ­
szą ofiarnością straż nad Bałtykiem  obejmą 
zbrojne ptaki eskadry hydroplanów bojowych. 
N ieci) warkotem  m otorów  świa lezą  o go tow o­
ści narodu do obrony całości granie R zec zy ­
pospolitej i je j  m ocarstw ow ego rozwoju.

K raków  w październiku 1930 r. W o jew ódz­
ki Kom itet „M iesiąca Pom orza '- w- K rakow ie. 
Prezydium : Ks. Dr, A. Sapieha. M etropolita
K rakow sk i. T>r. M. Kwaśniewski. W ojew oda 
K rakow sk i, 'Przewodniczący. Prof. Dr. E. Za­
leski. R ektor U. J.. Gen. A. .T. Łnezyip.ki, D o ­
wódca Okr. Korp. K raków . Inż. K . Kolie. P re ­
zyden t m. K rakow a. Dr. T . Kupczyński. K u ­
rator Okr. Szkoln.. Dr. J. Greger, Prezes Izby 
Skarbowej, H Kurnatowski. K ier. Okr. Z. O 
K . Z.

W szelką korespondencję w  sprawie organi­
zacji „M iesiąca Pom orza11 należy adresować: 
W ojew ódzk i K om ite t ..Miesiąca Pom orza " —  
K raków , W ie lopo le  1 I I  p. O fiary i datki pie- 
■niężne prosim y przesyłać na konta F. K . O.

12-ta rocznica oswobodzenia Krakowa
z pod zaboru austriackiego

byki w czora j uroczyście obchodzona przez m ie­
szkańców’ naszego miasta. O godz. 10.30 przed 
południem Ks. Dr Michał KortlcI, profesor .Se­
minarium żeńskiego Instytutu Marji, celebro­
wał w  kośc ic if Mariackim uroczystą, Mszę św. 
przy licznym  udziale przedstaw icieli w ładz i er­
ga:) i za cyj.

Po Mszy św. rozw iną! się pochód, k tóry 
przy dźw iękach ork iestry ruszy! pod Ratusz. 
Dochód otw iera ła  ke.mpanja honorowa 20 p. p. 
z orkiestrą, za nią 'szli uczestnicy pamiętnego 
przewrotu październ ikow ego 7, przed 12-iu lat 
z kap. Stawarzem , kierownikiem  akcji rozbro­
jen iow ej oddziałów  austrjaekicli w  roku 19IS 
(dzisiaj emerytem  w o jskow ym !), przedstaw iciele 
władz, za, nimi uezeniee Seminarium żeńskiego 
Instytutu Marji. wreszcie oddział honorowy 
straży pożarnej ze sztandarem. Pochód zatrzy­

ma! się przed głów ną strażnicą, wojskową, 
udekorowaną festonami z zieleni, skąd prze­
m ówi) do zebranej publiczności prezes Pacho l­
ski. M ówca wspomniał o k rw aw ych zmaganiach 
się wojsk zaborczych na ziem iach polskich, 
o roli, jaką padrjolyezny K raków  odegrał 
w dzie jow ej zaw ierusze i stw ierdził, żc czyn 
październ ikow y w roku 1918 byt w yrazem  mę­
stwa i odwagi żołnierza polskiego, k tóry  bę­
dąc nawet w  annji obcej pałał zawsze gorącą 
miłością O jczyzny i chęcią poświęcenia sio za 
nią. Po przemówieniu orkiestra odegrała hymn 
narodowy, paczem od ul. G rodzkiej nadciągnęła j 
przy dźwiękach orkiestry kolejowej delegacja 
Stowarzyszenia „Gwiazda11, która wręczyła ko­
mendantowi warty sztandar. Uroczystość za- 
końezyła się odegraniem hymnu państw owego.

M. Jawornicki
Kraków, Rynek 44. A-B.
Najlepsze, a w ięc najtańsze  
kawy, herbaty 1 w szelk ie to­

w ary  kołonjalne. 1 1

Wszyscy sobie suszą głowy, 
Gdzie k u p i ć  bucik gotowy, 
Moi Państwo u  K A P E R Y ,  

szewra, boksy i lakiery.

grany będzie dziś i jutro, oraz po jednodniowej 
przerwie w poiie-d/.iidek, dla przywrócenia na re­
pertuar „Prżcpro wadzki“, przez dni następne od 
wtorku.

Z T E A T R U  B A G A T E L A .  Dziś w sobotę pre­
miera rewji aktualno-artysi j cnej „Cndzc chwali- 
eie —  swego nie znacie", w której znalazł w'elkic 
pole do popisu artysta malarz Bronisław Rysiow- 
ski. Wszyscy wykonawcy na czele z pp. Burbianką, 
Hryniewicz. Łozińską. Sobicniceką i pp. Daneckim. 
Mierzejewskim. N lewi aro wiczcm. Sowińskim j Win­
klerem. znaleźli możność wykazan a swoich talen­
tów. Gościnnie wysląpi ulubienice publiczności kra­
kowskiej p. Leon Wyrwie/. Udem ud os: ąpaii-ma 
publ:e..ności zntiaczenia tej rewji. Dyekcja dale 
w niedzielę 8 przedstawienia: o godz. 4.36. 7.1,3 
i 9. BO. —  Kasa i estru Otwarła codziennie bez przer­
wy od godz. 10 rano do 10 wieczór.

W IADOM OŚCI KOŚCIELNE.
W  BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW  w so­

botę i w niedzielę 1 i 2 listopada c godz. 12 —  po­
łączono Chóry Cecyljańskie i p. Mirochna 'ba­
ryton!. wykonają utwory religijne Schuberta. Hal­
lera Tliirlcna i Porosiego pod batuta O. K-i/ziego.

W  KOŚCIELE MAR.TA CK IM r\ d ień Wszyst­
kich świętych o godz. 10 suma pontytkatua. która 
celebrować będ/.-.).' Ks. Inf. Dr Kuknowski. IV cza­
sie sumy chór „ilasto" pod kier. |). Stefana [ ’(■.■"- 
fir-a wykona ms/.ę Koenena. oraz części zmienne 
Mittercra i Moiltora. Podczas M.-zy św. o godz. 
1'Ufcj śniewa również chór ..Haiti/'

W  KOŚCIELE KSIĘŻY PIJAKÓW dnia 1 listo­
pada podczas sumy o godz. 10-tej p. prof. Kozłow­
ski odegra szereg utworów religijnych — p”zy or­
ganach 1>. Czapla. —  W  niedzielo dnia 2 Estopad.i 
odśpiewa kilka n'ośni p. Marja Paulówna. a p. 
Bor-e) odegra na wiolonczeli.

W  KOŚCIELE ŚW. ANN Y  w sobotę, w dzień
W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  w czasie S i t a r y  o godz. tl 
chór „Echa" pod kierunkiem U. W  Walewskiego 
w ykona: „Missa Polennis" K. Garbusińskiogo (przy 
organach p. P. Mastela) a w niedziele n godzinie 
3 (17) po nieszporach żałobnych chór „Echa" od­
śpiewa ..Bvquiem“ F. Liszta (przv organach prof. 
K. Garbnsiński)., Kwartet wokalny wykonają pp.: 
W. Smiczka, M. Ochab, A. Kopyciński i K. Kru­
szewski.

:  i i : -

Z TEATRU VI. IM. J. SŁOWACKIEGO. Rzym­
ska tragedia. Szekspira ..Korjolan1* jest niftylko 
niczc kle ćiekawoor stndjum psyc-bologie/nem, ale 
iedp.oczcśiiic nadzwyczaj efektów nem widowi­
skiem; Ta. stronę wYz.yskał teatr krakowski moż.k- 
w;e najwszechstronniej, dając dzicln barwne.^nowe 
kostjumy i suggestywne dekoracje. „Korjolan"

Pomwna zniżka cen tłuszczów  
j wyrobów masarskich.

M agistrat w porozumieniu z cec-licm rzeżni- 
ków  i masarzy tistanowił od dnia 1 listopada 
br. następująco ceny w ieprzow iny, tłuszczów 
i w yrobów  m a-arskicli: 1 kg. polclw ,r-y i k o ­
tletów  w jatkach bez dokładki 3.40. w skle­

pach masarskich 3.00. szynki surowej bez do­
kładki 2.S0. boczku i w ieprzow iny 2.-10. słoni­
ny i bilu griuliego 3.00, bilu cienkiego 2SO. sa­
dła 3.20. smalcu 3.60. kiełbasy surowej 3.00. 
szynki wędzonej surowej w  cabści 4.40. kra­
janej na części 7.20. westfalskiej, boczku zw i­
jan ego  i karczku gotow anego  5.80. kiełbasy 
'siekanej 3.00. t. zw. w iejsk iej 4.00. krajanej 
4.40. polędw icow ej 6.00. wędzonki surowej 
8.20. gotow anej 3.60. kiełbasek wiedeńskich 
5.00. mieszaniny zw yk łej 4.20.

Wypuszczenie Dr. Szumskiego na wolność.
W  dniu w czorajszym  sąd apelacyjny uchy­

lił areszt śledczy na Dra Rcm ualda Szumskie­
go. sekretrza rady  wojetvcklzkiej PPS . ] kan­
dydata do Sejmu z lis ty  Centrolewu na okręg 
nowosądecki, przytrzym anego wr ub. tygodniu 
za przem ówienie na zebraniu przed wy borezem 
PPS. w  W ie liczce. Uchylenie aresztu nastąpiło 
z braku przyczyn ustawowych co do zatrzym a­
nia go w  areszcie śledczym . .Mimo zgłoszonego 
odwołania od uchylenia aresztu prz.cz proku­
ratora. sęd7,ia śledczy W ą to r  wypuścił w czoraj 
rano Dra Szumskiego na w olną stopę. R ozpra­
wa odbędzie się w najbliższych dniach.

K a s ia rz e  p r z y  p ra c y .
W  nocy z 27 na 2S października, nieznani 

spraw cy włam ali się do katieelarji zarządu 
arryksięeia K a ro la  Stefana w Bestw in ie (pow. 
B iała), gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą i skradii 
z niej 3.300 z!, przeznaczonych na wypłatę, robo 
tn ików. Spraw cy na miejscu czynu pozostaw ili 
lom. Dochodzenia w toku.

POŃCZOCHY i dziecinne
w oęromnym wyborjs. również skarpetki m ęsk e r*- 
kawiczki. chusteczki ie nesa, fartuchy i czspki dla stużby

py7*** ZOFJA AK SU K O W A
Kraków, ul. Wl$!ns Ł. 4.

Na składzie wszelkie przybory do szycia i robót 
ręcznych.

I .Uil.lL111 ■- M S B  —U .1 IL.LB. m

Zioła dr. Breyera
zdobyły uznanie zagranicą.

Od da w&ii ptiwszccluiie znanem je>t dziliin 
nie ziół leczniCzyoli dr. Stanisława Brcycra. 
k tórych pom yślne stosowanie iw najrozm ait­
szych chorobach daje w yniki nadzw yczaj po­
myślni'. W iadom o, żo z polnym sukcesem -ta­
suje się je w chorobach piersiowych, przem ia­
ny mater.ji. w kamieniach żó łciow ych , nerwo­
wych. sercow ych  i inn jeh . pr/yc/.cm nawr! 
w wypadkach zastarzałych, jak  stw ierdziło 
doświadczenie, otrzym ano wyi iki w o ro 't  za­
stanawiające, Leczen ie ziołam i dr. Brcycra po­
nadto ma to nieocenione zalety, że stosowani'- 
system atycznej kuracji nie przedstawia żadnej 
trudności i da sie. przeprowadzić mhiimahiTm 
kosztem. Skuteczność lecznicza ziół jest o czy ­
w iście zależna od skrzętnych i mlań ehi-niiczno- 
lekąr.-kicli i oiĘoowicdiiiego z>-.-lawienia mie­
szanek. Pod tym w zględem  30-ictnia praca nań 
kowa i praktyka dr. Breyera, założyciela nie­
dawno powstałej w Po l-ee  „L '’gi Zdrowia"" —  
duje najlepsze gwarancie.

O n iezw yk łe j popularności, jaką c i e - z ą  *m 
w m edycynie jego zioła, św iadczy fakt. że nie 
ty lk o  zdohyh- one sobie powj-zechiK* uznanie 
w Polsce, że znajdują szeroki zbyt zagranica, 
ale docierają nawet do Stanó.v Z.icchioezjrnyrli 
i do Chin. gdzie eksponowane będa w tvm  roku 
na w ie lk ie j w ystaw ie  lecznicze;. Uznanie sfer 
lekarskich dla w ie lk ie j skuteczności ziół lr. 
B reyera znalazło swój wymowny w yraz w d y ­
plom ie honorowym  i złotym  medalu, nadanym 
na Targach W ystaw ow ych  w N icei 23-go lu te­
go br. w ytw órn i tych ziół . Folhcpba". oraz 
w dyplom ie. W ie lk ie j Nagrodził i złotym  me­
dalu Da w ystaw ie  m irdzyna.o  lew e j w B ''n k 'e 'i 
10-g'o września. /

W ytw órn ia  zhji ...Polherba" mieści sie w Kra 
kow ie a pitiwadzonn jest pod ścisłym nadzorem 
lekarskim  dr. B reyera oraz j (  go w spółpracow ­
nika mag. farm acji Feliksa '/!. lińskiego. Je j to 
zasługą jes f w yrugow anie iiiinr.itowanyeb ziół 
zagranicznych, które d a w n i- z a le w a ły  rynek 
polski, a pod względem  jakoś j j wartości lecz- 
niczej bardzo często nm tuRtowiadaly ani 
w części tym walorom, jakie daje nabywcy 
paczka ziół leczn iczych „1'oHierby11.

Dyrekcja Koncertów  Pałac. J=tki
Wł. 5 o!oński Rynek Gl. 3 4 .

I. CYKL
Mistrzowskich K oncertów  w abonamencie

Y itto r in a  B neci, p ian istka 

M ik o ła j O r low . p ian ista 

Jan D ahm en, sk rzyp ek  

F ran c iszek  O sborn. pum ista 

L ip sk i K w a r te t  S ch ac lu ebęcka  

L a s z ló  S z e n tg y o rg y i.  sk rzypek  

A lek sa n d e r  B ra iło w sk i. pianista 

A lfr e d  I io eh n . p ian ista 

L eo p o ld  M uenzer, p ian ista  (c y k l  z trzech  

k o n ce r tó w ).

D y re k c ja  K o n c e r tó w  w y d a je  za leżn ie  od 

k a te g o r ji m iejsc , ku pon y ab on am en tow e  po 

Z ł. 25. 80. 40 i 48 (wraz. 7. g a rd e ro b a ) da jac 

n abyw com  znaczne zn iżk i cen b ile tó w . Z a ­

m ów ien ia  a b on am en tów  p rzy jm u je  kasa za ­

m ów ień  p rzy  sk ła d z ie  fo r tep ia n ó w  W ł. B > 

b l is k ie g o ,  P a ła c  Spisk i. R yn ek  D l. 81.

C elem  urega łow an ia  nakładu 
prosim y o najryehJelsre urggn- 
low a n ie  prenu m eraty .
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K T „GŁOS NARODU" z  dnia 2-go listopada 1930. Nr. 292.

Ha giełdzit ani jednej transakcji 
akcjami.

Giełda krakowska z  31 października
Na rynku waląt sytuacja bez zmiany. Nastrój 

spokojny. Dolar 8.91—-8.93 zł; czeki bankowo 8.90 
i trzy czwarte do 8.91 i trzy czwarte zł.

N a rynku akcyj w  dniu ultima panował nich 
ospały. Prawie wszystkie papiery oficjalnie noto­
wane w  zupelnem zaniedbaniu. Poszukiwano jedy 
nie za Elektrownią po kursie 40 zł. i  5% premjową 
pożyczką dolarową po kursie 56% zł. be-, tran­
sakcji. Usposobienie ospale. Na poyiełdziu zupeluy 
zastój.

O F IC J A L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A .
Warszawa 31 października. Dolary 8.93, fe.yo. 

8.91, Dewizy: Holandja 359.26, 360,16. 358,36; Lon­
dyn 43,33, 43.44, 43.22; N ow y Jork 8.91. 8.93, 8.89; 
Paryż 35.00, 35.09,‘•34.91; Nowy Jork wypłaty te­
legraficznie - 8.92, 8.94, 8,90; Szwajcaria 173.13, 
173.56, 172.70; Wiedeń 125.73, 126,04, 125.42; Ber­
lin w obrotach prywatnych 212.46.

G IE Ł D A  A K C Y J N A  W  W A R S Z A W IE .
Pożyczki; 3 %  pożyczka budowlana 50 —  4% 

pożyczka konwersyjna 49 —  8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94.

G IE Ł D A  W  ZUR Y C H U .
Zurych 31 października. Paryż 20.21%, Londyn 

25.02 7/8, N ow y Jork 5.15.15. Belgja 71.81%. W ło­
c h } 26.97%, Hiszpania 207.50, Berlin 122.75, W ie­
deń 72.63, Praga 15.27%, Warszawa 57.75.

Tendencja cer, zboża spokojna.
Kraków  31 października. Giełda zbożowa kra- 

kowska zupełnie bez zmiany. Tendencja spokojna, 
dowozy małe.

,.Maszerujemy naprzód... do większej 
nędzy“ .

Jest gorzej, niż w  r. 192o.

.Jedność" urzędnicza z 1 listopada br. na­
wiązując do znanego powiedzenia p. Piłsud­
skiego w wywiadzie udzielonym p. Miedziń- 
skiemu o ,/maszerowaniu naprzód z gażami 
urz odm czerni" stwierdza:

„Nie ulega dyskusji, iż wszystkie wyszcze 
gólnione (za okres sanacyjny) nominalne pod­
wyżki uposażeń urzędniczych nie nadążyły za 
■wzrostem drożyzny i kosztów utrzymania 
i dziś jeszcze wartość faktyczna płacy urzędni­
czej jest niższą., niż w r. 1925. Było to ma­
szerowanie naprzód tylko pozorne, w rzeczy­
wistości mamy do czynienia, jeżeli nie z co­
faniem się wtyk to w każdym razie z wysoce 
szkodliwem, staniem na miejscu.

—Faktem jest wreszcie i to, że w tym cza 
sie Skarb Państwa, alby wypłacić urzędnikom 
•wszystkie te podwyżki, . nie potrzebował się 
ociekać do sum uzyskanych z pożyczki ame­
rykańskiej, gdyż miał do swej dyspozycji 
«  nadwyżki dochodów budżetowych 1 miljard 
złotych i całą sumę tę, jak to dowiedzieliśmy 
się z przemówienia b. Ministra Robót Publicz­
nych inż. Moraczewskiego w dniu 23 listopada 
1929 r. w Poznaniu (..Monitor Polski" Nr. 271 
z dnia 25 listopada 1909 r.) poza budżetem wy­
dał.

Organ urzędniczy konkluduje:
„Chcieliśmy 'tylko wykazać, iż jeżeli można, 

mówić, na przestrzeni od r. 1925 w odniesie­
niu do uposażeń urzędniczych, o maszerowaniu 
naprzód z gażami, to zaiste był to marsz na 
tkraj nędzy".

Zniżki tramwajowe dla emerytów.
'Jak podaje ostatni numer „Jedności" dy­

rekcja krakowskiej miejskiej kolei elektrycz­
nej na skutek zabiegów Związku Zrzeszeń urzę- 
ołniczych', zgodziła się na udzielenie emerytom 
"państwowym zniżek na przejazd tramwajami.

Emeryci nabywać będą mogli bilety po ce­
lnie ulgowej wprost u konduktora, a, to na pod 
istawie legitymacji -wydanej przez biuro bilofco- 
we t a  złożeniem fotografji, oraz kwoty 1 zł. 
'tytułem kosztów manipulacyjnych.

Legitymacje te będą musiały być co roku 
odnawiane.

Równocześnie wydano polecenie do biura 
Sprzedaży kart abonamentowych, by wspom­
niane legitymacje wydawano zgłaszającym się 
emerytom.

U T RA wszsikiego
r odza j u

poleca i w y k o n u je  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c j o  
p o  cenach konkurencyjnych 

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER
E M I L A  K O T A R B Y

w  K r a t k o w i  e ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7 a .  
t a n y  k c n k s ire itc y jn a . T o w a r  i w y k o n a n e  p ie r w s z o r z ę d n e

asssz® tm m sa wmssm mu— u snowiam am sm  m m saa smaż■'zmwmmM

•F IS H A R M O N IE  i

jo ra  T ym k ow a  na dwa lata więzienia, degra. 
dację, pozbawienie praw i wydalenie z wojska. 
Kap. Nawarec.ki zasta ł zasądzony na trzy ty­
godnie twierdzy. Inni oskarżeni zostali zasą­
dzeni na karę w ięzienia od dwu tygodn i do 
10 miesięcy.

Rozbijanie mm.

Z A G R A N IC Z N E : — Forster
K o  ty ki © w iar  
M aate l

K R A J O W E :
Szkiełek!
W y b ra ń sk i

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A J O W E : ’  ZAGRANICZNE:

U, ufi& Flbls ,
Bettłng
Kernitopl
S o m m e r fe id

Wielki wybór w instrumentach używanych I

Beehstein
Blathner
BSsendorfer
E h rb a r
Forator
G c T e e n

H ofm ann
Qnandt
Ronimcl.

'■ Sehweighofer 
Scholze

■v- t ■ Uogaone raty!
Sk ład  f o r t e p i a n ó w

HELENA SMOLARSKA, Kraków, uL Szewska L. S.

m s i

*  f B s t a t m i e i j  i

ftndio.
Niedziela 2 listopada.

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo t  K a ­
tedry poznańskiej; 12.10 Transmisja z Filhamnonji 
Warszawskiej. Koncert-akademja ż okazji 100-ej 
rocznicy bezpowrotnego wyjazdu Fr. Chopina 
7 Warszawy, poświęcony jego twórczości, W yko­
nawcy: Orkiestra filharmoniczna. St. Argasińska 
(sopran). G. Fitelberg (dyr.), Z. Drzewiecki (fort.), 
J. śmidowiez (fort.) i prof. L. Urstein (akomp.); 
14. „Uwagi o uprawie łąk"; 14.20 Muzyka.; 11.30 
„Interes rolnika a drogi"; 14.50 Muzyka; 15 ..Pra­
ce jesienne w  iesie": 15.20 Transmisja z Krakowa 
fragmentu meczu piłki nożnej „P o lon a— Cra-co- 
s r f a 15.40 Program dla dzieci starszych i mło­
dzieży: 16.40 „Przechadzka po muzeum amerykań- 
•kiem": 16.55 P ły ty  gramofonowe: 17.40 Koncert 
Reprezentacyjny Ork. Pol. Państw.: 19.25 Feljeton: 
„Bankiet Pen-Klubu w Londynie"; 19.46 P łyty  
gramofonowe; 20 Dialog optymisty z pesymistą; 
50.30 Recital fortepianowy J. Turcz.yńskicgo; 21.SO 
Kwadra* literacki poświęcony Chopinowi; 21.45 
Transkrypcje skrzypcowe utworów Chopina w wy­

konaniu prof. W . Kociiańskiego; 22 Feljetoa p. t.:
„W  setną rocznicę wyjazdu Fryderyka Chopina 
z W arszawy" —  wygi. prof. St. Niewiadomski;
22.15 Fr. Chopin: Trio na fortepian skrzypce i wio­
lonczelę.

K raków (312.S). G. 10.15 Nabożeństwo z Kate­
dry poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z W ie­
ży Marjackiej; 12.10 Koncert-akademja z Fiihar- 
monji Warszawskiej; 14 Inż. Gajewski: „ la k  go­
spodarować ■ na ziemiach piaszczystych"?, 14.20 
Muzyka i odczyt; 14.55 Fragment z meczu piłki 
nożnej „Cracovia— Polonia" z boiska klubu spor­
towego „Cracovia“ ; 15.40 Program dla dzieci; 16 
Odczyt p. t.: „Fanatyczny miłośnik ojczyzny
(w 175-lecie urodzin Staszica)" —  w ygi. prof. dr 
Wł. Bogatyński; 16.20 P ły ty  gramofonowe? jl6.40 
Odczyt z Warszawy; 16.55 P iy ty  gramofonowe;
17.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne; 17.40 
Koncert; 19 Rozmaitości; 19.25 Feljeton z W ar­
szawy; 19.40 Płyty gramofonowe; 26 D ialog z War 
szawy; 20.30 Transmisja z Warszawy. W iecrór po­
święcony Chopinowi, recital fortepianowy, kwa­
drans literacki, transkrypcje skrzypcowe utworów 
Chopina, feljeton i Trio Chopina; 22.50 Komuni­
katy z Warszawy.

Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwo z koś­
cioła pod wezwaniem Najśw. Marji Panny w W iel­
kich Piekarach na Śląsku; 14 Ks. dr B. Rosiński:
„Trzeba szanować osobiste przekonania": 19 „Be­
ry i bojki śląskie", Karlik z Kocyndra (prof. St.
Ligoń); 19.25 Feljeton z Warszawy. .

Lwów (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo z Katedry 
poznańskiej; 15 ..Prace jesienne w  tesie"; 16 Pro­
gramowa skrzynka pocztowa. K ier. Wydz. Progra­
mowego prof. J. S. Petry; 16.55 Redaktor M. Roile:
Zaduszki lwowskie; 17.40 Koncert orkiestry pod 
dyr A. Sielskiego: 19.25 Feljeton „Bankiet Pen 
Klubu w Londynie"; 19.40 Lwowski komunikat 
sportowy i p łyty gramofonowe; 20 Dialog opty­
misty z pesymistą (transmisja z W arszawy); 20.30 
Recital fortepianowy J. Turczyńskiego.

Poniedziałek 3 listopada.
Warszawa (1411.7). G. 11.46 Przegląd prasy.

12.10 P łyty  gramofonowe; 15.55 Lekcja języka 
francuskiego: 16.15 Transmisja z omrntarza w W il­
nie; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Nowela „O 
zmierzchu"; 17.45 Koncert religijny. Wykonawcy:
Podwójny kwartet męski chóru metr. i ks. H. No­
wacki (dyrekcja i siowo wstępne). 1) Ks. H. Nowac 
ki: a) Reęuiem, b) 2 pieśni do Pana Jezusa. 2) F.
W itt: A ve  trinitatis sacrarium. 8) Pieśń chwały 
w IX . w. „Christus vincit“ , 4) Ks. H. Nowacki: In 
paradisum, 5) W itaj, Królowo Nieba: 20.30 St. Mo­
niuszko: „W idm a", sceny liryczne z poematu _A.
Mickiewicza „Dziady" na głosy solowe, chór mie­
szany i orkiestrę; 22 Feljeton: „Kresow i rycerze
22.15 Muzyka z płyt gramofonowych.

Kraków (312.8). G. 11-40 Przegląd prasy; 11.58 zaświadczenia 
Sygnał czasu: 12.10 P łyty  gramofonowe; 13.10 Ko- w e  zaświadczenia
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospodar
czv; 15.50 Lekcja francuskiego; 16.15 Transmisja
z cmentarza w W ilnie; 16.45 P łyty  gramofonowe:
17.15 Nowela „O zmierzchu"; 17.45 Koncert reli­
gijny z Warszawy; 18.45 Rozmaitości; 19.11 
„Skrzynka" i gieida rolnicza; 19.25 P łyty gramo­
fonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 20 
„Najnowsze wydawnictwa" —  dr A . Bar; 20,15 Po­
gadanka muzyczna; 20.30 ..Widma" St. Moniuszki:
22 Feljeton z W arszawy; 22.15 P ły ty  gramofonowe;
22.56 Komunikaty z Warszawy.

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. W oj. Śląskiego i ko­
munikat T. P.; 18.45 Codzienny odcinek inrwieścio- 
w y ; 19.15 W i. Włosik: Pogadanka z działu ..Ogro­
dnik śląski"; 23 Odczyt z cyklu wykładów w ję ­
zykach obcych dla przyjaciół zagranicznych. (Rok 
trzeci). Prof. ,T. Stanisławski mówić będzie w ję­
zyku angielskim na temat: „Milestones in polisb 
literaturo" as compared with the engiish" tez. ID - 

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu: 12.05
P łyty  gramofonowe; 15.50 Lekcja francuskiego;
16! ’•> Transmisja z cmentarza w  W iln ie; 16.45 P ły ­
ty gramofonowe; 17.15 Nowela Z. Kisielewskiego 
..'O zmierzchu"; 17.45 Koncert religijny z Warsza­
wy; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka pocztowa , 
rolnicza; 19.25 P iy ty  gramofonowe; 19.35 Kwadrans I 
dla artystów plastyków; 19.50 P ły ty  gramofonowe; .
20 „Wśród książek"; 20.15 Pogadanka muzyczna; I 
20.30 Chór mieszany „Lutni W arszawskiej". , *
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W  Piasecznie (na Pom orzu) odbył się w  ul,, 
poniedziałek w iec red. Mat los za. G dy prelegent 
w ypow ied zia ł jedno zdanie, kilku p ijakcw  przy­
w iezionych  samochodem przez sana torów, za ­
czę ło  przeszkadzać, poczem  polic ja  w iec i oz wis 
zała.

. W arszawa, 31. 10. (T e le f. w ł.) Bawi w W ar­
szaw ie D r Gand, szef służby zdrowia, w  Ma- 
rokku i Dr Ha mon o, w yższy  urzędnik japoń­
skiej służby zdrowia. " .

  o— —  i

Francja przystąpi do paktu 
• londyńskiego?

Paryż, 31 października. „O eu vre“  i „E ch o 
de Paris" donoszą, że rząd francuski zdecydo­
w ał się na zmianę dotychczasow ego stanowi­
ska w  kwesfcjii rozbrojenia. W  ostatnich dniach 
Tardieu odbjd  liczno konferencje z am ery­
kańskim delegatem  do p rzygotow aw czej kom i­
s ji rozbrojen iow ej, ambasadorem w  Brukseli 
Gibsonem. Gibson zao fiarow ał rządow i fran­
cuskiemu usługi pośrednika w  sporze francu- 
sko-w ł oskim, pod warunkiem, że Francja zgo ­
dzi się przystąp ić dio układu m orskiego, za- 
w artego  m iędzy A n g lją , ' Am eryką i Japon.ią. 
G dyby Francja zgodziła  się na tę propozycję, 
przyznanoby je j tonaż ogó ln y  flo ty  morskiej 
w  w ysokości 560 tys ięcy  ton i zagw arantow a­
ł b y  je j przewagę 240 tys ięcy  ton nad ogó l­
nym touażem flo ty  w łoskiej.

E N T U Z J A S T Y C Z N E  P O W IT A N IE  MŁODEJ  
P A R Y  K R Ó L E W S K IE J  W  SO FJI.

Sofia. 3 i paźdz. K ró l Borys i królowa Joan­
na przyjechali dziś o  gndz. 10 rano do stolicy.
W jeżdża jący  pociąg dworski -witała zebrana 
tłumnie na dworcu ludność entuzjastycznie. 
N a  pow itan ie pary królew skiej przybyli człon­
kowie rządu z prenijerem Liapczewtem na czele 
i korpus dyplom atyczny. W ysiadających  z po­
ciągu pow itał pi-etujer a równocześnie 21 strza­
łów armatnich obwieściło ludności s to iicy  przy­
bycie m onarchy i m łodej królowej. Z dworca 
udała się para królewska do katedry, gdzie  
wśród bicia dzw onów  zestala powitana przez 
m etropolitę i duchowieństwo. N a zaimku przy­
jęła para królewska defilado wojskow ą. Pod- 
, z;tis całej uroczystości krnżyła nad miaUem 
°skadra lotn icza w szyku tworzącym  inicjały

dal-* i''-’11?  królew skiej.
i

L IS T A  C E N T R O L E W U  W  O K R  
Z A T W IE R D Z O N A .

Lwów. 31 paźdz. O kręgow a komisja w y ­
burczą nr. 51 L w ó w  powiat, która przed kilku 
Idniami odroczyła ostateczne postanowienie 
ioo do przyjęcia listy nr. 7 Centrolewu i nr. 26 
P . P. S. Lewicy, zatwierdziła w dniu dzisiej­
szym obie te listy. (

A R E S Z T O W A N IE  n a c z e l n e g o  ;
R E D A K T O R A  „D 1 L A ". -

Lwów , 31. 10. Ś ledztw o w  zw iązku z rew i­
zjam i, które przeprow adzono w lokalu  i mie­
szkaniu b. posła Lew ick iego , oraz w związku 
z aresztowaniem  D. Lewickiego i dr. Mak a rusz­
tu generalnego sekretarza Unda, trw a w

szym  cigu. W  śledztw ie zaszedł zwrot o t y ło ,ż e  | W a b r a  o§a r-r-jn ij, ru O tfn a łs  13 l*«lhnfn*V liW  
aresztowano ponownie Maritczaka, który zosts!; '  tfid .,3 ul>r d l.4 L o j f łe ld  lii I ulŁ .UŁRU”

anegdaj przytrzymany w  związku ze swoim -j W iedeń. 31 paźdz. W  Vi!lach w ydarzyła  się 
objazdem z  dziennikarzem kanadyjskim D y e m , (lr ;ś wielka kafast,ro fa budowlana. Podczas 
i po kilku godzinach wypuszczony. R ew iz ja  prze | p . , ; W w y  starego budynku sadowego na 
prowadzona u n iego dała sensacyjne w yn ik i.; "c-lżury nolicji, zawalił się sufit i jedna ściana 
Szczegóły trzym ane są w  tajem nicy. W  zw iązku { grzoWąc ‘13 robotników. Ro tr*ilnych znhmgaeh 
z całą tą spraw ą aresztowany został dziś na-: J; ą gruzów wyrdobyto wszystkich zasypa- 
czelny redaktor „ D ita" W asyl Mudry oraz maj- { .[vęll jp ^ P11 z pjrj, z 
ster ślusarski M. Stefanowski, oba j czynni człon j *„^k ;e ral1v Kilku 
k ow ie  prezydjum  Unda. Po  przesłuchaniu wste 
nym zatrzymano wym ien ionych w aresztach duj i 
dyspozycji sędziego śledczego. , j )

A R E S Z T O W A N IA  W  M ASŁO SO JU ZIE . '

Lwów, 30. 10. W  godzinach przedpołudn i, 
w ych  przeprowadzono rewizję w Masłosojtizw 
przy ul. Kościuszki. W  zw iązku z tern doka 
nano szeregu aresztowań.

D W A  L A T A  W IĘ Z IE N IA  Z A  O SZU K A Ń C ZE  
Z W A L N IA N IE  OD Ć W IC ZE Ń .

Lwów , 30. 10. W  dniu dzisiejszym  zakoń­
czyła  się w tutejszym sądzie wojskowym  
trwająca od trzech tygodni rozprawa przeciw 
ko majorowi Dym kowowi, b. dowódcy kom- 
oan.ii 26 pp., oskarżonemu o to, że w latach 
1925 i 1927 wydał sześciu rezerwistom Iałszy- 

o rzekonteni odbyciu przez 
nich ćwiczeń, za co pobrał wynagrodzenie. Ja­
ko współoskarżeni stanęli przed sądem kap.
Nawarecki, kilku podoficerów, oraz kilku zwol­
nionych rezerwistów. Po przeprowadzeniu roz­
prawy sąd ogłosił dziś wyrok, skazujący ma-

iosta ł zab ity a 12 odnmsło 
z «vch wal e ro  ze śmiercią.

F O D W O W msir.
W sz y s tk im  k tó rz y  o d d a li  o s ta tn ią  

prz\r3ługę n a s z e m u  u k o c h a n e m u  

O rcu

H I LEUOE
{ w  szc zegó ln o śc i P r z e w .  Ks. K a n o ­
n ik o w i M ik u lsk ie m u , Ks. D z ie k a n o ­
w i  N a w a ln e m u  z B o r o w e j ,  o ra z  
R o d z in ie , K r e w n y m  i W sz y s tk im  
Z n a jo m y m  s k ła d a ją  n a js e rd e c z n ie j­

sze  p o d z ię k o w a n ie .

L, Zona z dziećmi

Telefon
Nr.

1 3 7 -5 8 .

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
Kraków, Fforjsifeka 7

zawiadamia

ż e  o t w o r z y ł  o s o b n y  d z i a ł

TeJefon
■Nr.

1 3 7 -5 8 .

S H A W  E C T W  4  D A M S K I E G O
wykonując p łaszcze  i kost jumy na z a m ó w i e n i a !

Doborowe materiały na składnie! «

mniniBi u   im  ..................   ^



*

Nr. 292. „G LO S  N A R O D U 1* z dnia 2-go listopada 1930

Episkopat1 litewski przeciw rządowi.
Wilno. (P A T ).  „K u r je r  w ileński1’ donosi, i i  

senzac-ją, w czo ra jszego  dnia po litycznego w K o  
wnio było ogłoszenie listu pasterskiego bisku­
pów litewskich, którzy w  bardzo ostrych sło­
wach występ;liii przeciwko rządowi, zarzucając 
mu naruszenie konkordatu z Watykanem i dzia 
łanie na szkodę Kościoła katolickiego w Litwie. 
L is t  pasterski m a być odczytany z ambon 
wszystkich kościołów na Litwie w dniu Wszyst 
kich Świętych. Arcybiskup kow ieński nakam ł 
wszystkim  duchownym, aby po odczytaniu li­
stu pastorskiego, zaopatrzyli g o  w  odpowiednio 
komentarze. L ist pasterski św iadczy o zaostrzę 
i'.iu stosunków między episkopatem a rządem 
i  ukazał się na skutek żądania nuncjusza pa­
p ieskiego w  K ow n ie. Pon iew aż sfery rządowe 
nio okazują, skłonności do ustępstw, lic zyć  się 
n a leży  z tom. że stosunki m iędzy episkopatem 
a rządem w  najbliższej przyszłości ul-eną po­
m orzeniu .

Tupet hitlerowców r e ń s k ic h .
W arszawa, 31. 10. (Tek  wł.). Z. Gdańska do­

noszą o bezkarnej propagandzie hitlerowców 
na terenie Gdańska. H itle row cy  występują, z ca 
łym  tupetem i nazyw a ją  swoje oddzia ły  organ i­
zacyjne oddziałami szturmowemi. N iedaw no hit­
le row cy  wpadli do kawiarni „Corso“ w Sopo­
tach z okrzykiem  ..wyrzucić żyd ów 11 i palkami 
gum owem i rozpoczęli masakrę. W ie le  osób nie- 
ty lk o  z pośród żydów  poturbowano.

BÓJKA K O M UN ISTÓ W  Z SO CJALISTAM I 
W  B AR CELO NIE .

Paryż. 31 października. W  Barcelonie do­
szło  w czora j do krwawej awantury między 
komunistami a socjalistami. Jadacyoh nutom 
towarowem  robotników' soojalisfy.canych zacze­
pili komuniści stając wpeprzek drogi z rewol­
werami gotowymi do strzału. G dy robotnicy 
zeskoczy li z wozu komuniści oddali do nich 
szereg strzałów pcczem zbiegli, Szofer i jeden 
z robotn ików  zostali zabici a 6 dalszych ro­
botn ików  odniosło ciężkie rany.

W IĘK SZO ŚĆ  R O B O TN IK Ó W  PR ZE C IW  
STR AJK O W I.

Berlin. (P A T ).  W  glosowaniu pnwszcchnem 
•robotników .przemysłu m etalurgicznego w zię ­
ło udział 73.273 robotn ików , z tego za konty­
nuowaniem • strajku głosowało 32,847, a za u- 
kończeniem 40.431. \Y glosowaniu nie wzięło 
udziału 62.105 robotników przemysłu metalur­
gicznego.

t,O CZYSZCZANIE  “ SZE R E G Ó W  FASZYZM U .
Rzym. (P A T ).  Sekretarz generalny pnrtji fa ­

szystow sk ie j w yda ł rozporządzenie, w myśl 
przestanek przem ówienia Mussolinlego. w któ- 
rem w ódz faszyzmu nakazał zrewidowanie i o- 
czyszczeuie szeregów' partji. Rozporządzen ie za­
leca naiwrększą ostrożność w odnawianiu legi- 
tymacyj nartyjjnyoh na przyszły rok, -..raz od­
m owę ich odnawiania wobec członków', k tórzy  
w  jak iko lw iek  ! ądż sposób dali powody do po- 
wątpiewturra o leli partyjnej lojalności.

L A U R E A T  N A G R O D Y  M ED Y C ZN E J  N O BLA .
Sztokholm. (P A T ).  A  k ad cm ja  m odycyny 

w Sztokholm ie przyznała nagrodę Nobla w  dzm 
lc medycyny i fizjołogji za rok 1930 Karolowi 
Landsteinerowi z instytutu rockefclerow .-kiego 
w Nowym Jorku, za odkrycia w dziedzinie ba­
dania krw i ludzkiej.

Japonia potnie sin rto stłumienia
buntu Malajeżyków.

Londyn, 31. pażdziem ka. ..Daily Te legraph “  
donosi 7. T ok io , że na Formozie powstało prze­
ciw Japonji 5 szczepów malajskicb. Powstanie 
rozszerza się na inne szczepy, zamieszkujące 
okolice górzyste. W ładze  japońskie p rzygo to ­
w u ją  się do walki i koncentru ją w okolicach 
ob jętych powstaniem artylerję górską, piechotę 
i lotnictwo.
BCBMRHIIWWBWKKIB W W B W P W O W — W W W W B W

Zebran e przedwyborcze w Chrzanowie
W  C H R Z A N O W IE  odbył się w  niedzielę 

2.7 października zjazd mężów zaufania Stron­
nictwo, N arodow ego  i Chrzęści ja ńskioj Demo-, 
kracji pow iatu  chrzanowskiego w licr.Me stu- 
kilkiuclziesięeiu c-sób. P rzew odn iczy ł mcc. T a ­
deusz Janikowski; referaty  w yg łos ili prof. M ł- 
Konopczyński, czo łow y kandydat L is ty  N aro­
dow ej w  w o jew ództw ie  krakowskicni, oraz dy­
rektor Tadeusz Lr-c-li z M iechowa ,(Str. Nar.) 
i p. Franciszek Gruszczyński z P ilicy  (Cli. D.). 
k tó rzy  w okręgu 42 prowadzą L istę Narodową. 
Tkef. K onopczyńsk i w yk aza ł' plom iośó haseł 
przed w yborczy oh. jak irm i operują kandydaci 
TU R. W . R . (spokój, dobrobyt, zdrow y ustrój, 
potęga! . l.erb  podniósł moralne, znaczenie 
walki, jaką stronn ictw o kato lick ie i narodowe 
praw ad.'.a /. bezprawiem  i nieprawością. 1‘ . Gru- 
szczYÓ.-śki om owi! g łów ne bolączki gospodar­
cze. na 1 których usunięciem d la  dobra ubogiej 
ludności pesłr-wóe L is ty  N arodow ej powinni 
pracować. P rzem aw ia li następnie kandydat 
ro ln ik  W k iccn ty Gawin. p. Rrombosze.z i in. 
gorąco  w zyw ając wszystkich uczestników  d"> 
'ofiarnej watki w imię ideałów  chrześcijańskich 
i narodowych. Zakończył obrady wspaniałem 
obywetelskiem  przemówieniem ks. prałat K a- 
Tniiński. proboszcz chrzanowski. W  ejituz.ja.sty- 
,eznym nastroju uchwalono rezolucję za  popar­
t e m  listy N arodow ej.

Prowokacje nasłanych bojówkarzy. —  Komi 
akademików. _

Warszawa. 31 paźdz. (T ek  w l.) W e  czwar­
tek w ieczorem  odbywał się w lokalu Tow. T e ­
chników wiec Akademickiego Narodowego Ko­
mitetu Wyborczego. P o  przemówieniach Ry- 
barskiego i Rembielińskiego, zaczął przem awiać 
o masonerji p. Rabski. W  czasie je go  m owy 
rzucono na salę bomby łzawiące i wszczęto ha­
łas krzesłami. Bojówkarzy usunięto. W  czasie 
opuszczania sali wybili oni szyby w lokalu i roz 
bili lustra. W  m iędzyczasie dano 4 strzały re­
wolwerowe z dołu.

Po tern zajściu, gdy  przemawiał prezes Bra­
tniej Pom ocy Kurcjusz, komisarz policji roz­
wiązał wiec. G dy m łodzież opuszczała lokal.

sarz policji rozwiązał wiec. —  Aresztowania 
_  Manifestacje.

doszło do starcia z policją, w czasie k tórego 
aresztowany został prezes Bratniej Pomocy p. 
Kurcjusz i in. Interwencja b. rektora ks. Szla­
gowskiego w sprawie aresztowanych studentów 
nie odniosła skutku. W  dniu dzisiejszym  w po­
łudnie fn terw en jow ał rek tor Uniwersytetu 
Warsz. prof. Michałowicz i dziekan W ydzia łu  
Filozoficznego Uji. Warsz. p. Halecki u kom i­
sarza rządu p. Jaroszew icza. N a  skutek tej in­
terwencji p. Jaroszewicz polecił zwolnić are­
sztowanych studentów. Sprawa ich będzie 
skierowana do sądu. W  gadzinach południo­
w ych  młodzież urządziła manifestacje w kilku 
miejscach.

B. dyktator Grecji Pangalos aresztowany
Ateny. 31 paźdz. P o  wykryciu i aresztow a­

niu głównych konspiratorów zam ierzających 
wywołać pucz, obalić obecny rząd i ułatwić 
Pangalosow-i objęcie dyktatury wojskowej, are­
sztowano w ciągu dnia wczorajszego i ubie­
głej nocy 30 cficerów i 350 osób cywilnych.

W  kraju panuje zupełny spokój. Minister 
w o jny  oglog.il komunikat, w którym  oświad­
cza. że rząd już od kilku dni w iedział o przy­
gotowaniach do puczu i bacznie śledzi! podej­
rzanych oficerów . Zamach został stłumiony, 
a winni zostali aresztowani i będą pociągnięci

do odpowiedzialności sądowej. Pangalos. k tóry  
w ogólnej zamieszce, jaka powstała, gdy  po­
licja w kroczy ła  do lokalu , w  którym  odbyw a­
ła «ię  zgrom adzenie —  zbiegi, został dziś 
w Eletizis aresztowany i sprowadzony do wię­
zienia w’ Atenach.

Jak wiadomo. Pangalos był z początkiem 1926 roku wojskowym dyktatorem Grecji i do 
puściwszy się na tem stanowisku różnych nadu­
żyć na szkodę skarbu państwa, został po paru 
miesiącach panowania obalony i strącony do 
więzienia.

Wykrycie tajnego arsenału organizacji
a n ty fa s z y s to w s k ie j w  P a ry ż u .

Paryż. (P A T . )  W czora j na przedmieściu 
Paryża Sartrouvillo znaleziono pewnego W ło ­
cha zranionego ciężko strzałami rewolwerowy­
mi. Ranny znajdował się w sąsiedztwie willi, 
gd z ie  w dniu dzisiejszym policja dokonała re. 
wizji i znalazła w iększą ilość dokumentów, pi­
sanych w  językach włoskim, rosyjskim i fran­
cuskim. N iek tóre  z tych dokum entów dotyczą, 
organizacji wojskowej wszystkich krajów euro-

pejskich, inne zaś propagandy antyfaszystow­
skiej. M ykry to  również blankiety paszportowe, 
potajemną stację radjową odbiorezo-nadawczą, 
mechanizmy zegarowe do wywoływania wybu­
chów iłd. Stw ierdzono,, ż.e w  te j w illi m ieściło 
się kierownictwo zamachów politycznych, do­
konanych ostatnio w kołach an tYfiiszystw j- 
slitfli. ‘

iezwykłe zjawiska na morzu.
T O W A R Z Y S Z Y Ł Y  T R ZĘ SIE N IU  ZIEMI W  A N K O M E .

brzeż.e AdrjatykuRzym. (P A T . )  Korespondent, nasz podaje, 
iż według In forma cyj otrzym anych z An kony 
przez pisma r/.ynokie. pierwszy wstrząs trwał 
około 10 sekund. O niev.ivyklej je go  sile św iad­
czy fakt, że wskazówki aparatów sejsmogra­
ficznych przekroczyły przyjęte maksymalne 
granice. W strząsow i tow arzyszyły  niezwykle

fenomeny na morzu.
Skłębione fale uderzały z wielką siłą o brzegi,
najw ięcej też ucierpiał port ankoński, gdzie 
w wiciu m iejscach zostały uszkodzone obram o­

wania brzegu. S to jący  na kotw icy  statek a m e-, o fic ja lnego ofiarą w czora jszego trzęsienia zie-
rykański, pod wpływ em  rmporu wófl 1T1; pud i o w Senigallii 11 zabitych i 275 rannych

rzucony został na umocnienia portowe. j w t °m 23 ciężko. W Ankon ie jest 3 zabitych i 

Znaidujnci ii sio w pobliżu szpital woiskowy, rannych. D zienniki naromiast donoszą o -■> 
z powodu uszkodzenia, został ewakuowany, j x;l^ ch- Sćuigallia  spędziła noc w zupełnym
Ludność An kony iw panice w ybiegła na place

od Triestu do Pcsaro.

Najw iększe szkody wyrząBSpno zostały 
w Ankonie, gdzie  liczą dotąd trzech zabitych 
i 80 rannych, z tego 40 c :eżko. Liczne domy 
zawaliły się. W szystk ie  linie telefoniczne i te­
legraficzno są przerwane. Dopiero popołudniu 
przystąpiono do ich naprawy.

14 zabitych i setki rannych.
Rzym, 31 października. W ed le  komunikatu

Krwawe zajście między oficerami
Kapitan zastrzelił Swego kolegę-łekarza. '

Warszawa. (PAT .) D nia  3 0  bm. o godz. 
22.10 U;pt. dr. Zdzisław Szydłowski podczas 
s p r z e c z k i  d a ł  w un ies ien iu  k i lk a  s t r z a łó w  do !e -  
•karza kpt. dra Pawełka Aloziego. kładąc go 
•trupem na miejscu. P o  d o k o n a n iu  czynu za­
bójca oddał się w ręce wiedz wojskowych. P o ­
c h o d z e n ia  p r o w a d z i  m jr .  Z u n u i iro w s k i .

Aresztowanie li. posła Madeiczyka
Kraków (P A T ).  Na polecenie sędziego śled­

czego w Jaśle został aresztowany jlzisiaj rano 
wc W róblowej b. poseł PSI.. „Piasta1', Jan Ma- 
dęjczyk, pod zarzutem działalności antypań­
stwowej. Aresztowany został odstawiony <tz> 
więzienia sądu okręgowego w Jaśle.

Unieważniono listę d i .n r  zalegał z o # a -  
nydi fiedn sów.

Warszawa, 511. li>. ,-Tcl. wl.) . W  Siedlcach 
unieważniono listę nr. 7 Centrolewu, jakkolwiek 
podpisy na liście były notarjaJnie. weryfikowa­
ne. U n ie w a żn ie n ie  t łu m a c z ą  nu w o d a m i  formal­
nemu Na l iśc ie  tej f i g u r o w a ł  jako. c z o ł o w y  k a n ­
d y d a t  b. p o s e ł  z W y z w o le n ia  dr. Graliński.

Sprawa zamachu p rzyc ich ła !
W arszaw a :j; 10. iT e lc f. wl.). Z ar.--7.tt zo-

stn! zwolniony rzh e t !;  p. P. S., A . Ruszkiewicr, 
aresztowany 14 października pod zarzutem 
współdziałania w przygotowaniu zamachu on 
premjera P.łsudskiego. Pra-a sanacyjna pisała 
o Ruszkiewiczu, że należał do piątki, która mia­
ła dokonać zamachu. W  e z a * !e 10-to l i l i o w e g o  
pehylu w arostcie. lius/.kiewiez nie był h«d*t- 
ny w zw ią zk i ? tym zamachem. Został on zwoi 
niony na skutek decyzji sędziego Pawlikowskie 
go. Sprawa zamachu wogóle przycichła, do tej 
pory nie wiadomo, kkdy  będzie proces, nie zna 
lezono również bomby, która miała być użyta 
do zamachu.

Trudność1 zbytu wsq!a zaoran ca
omawiane będą na specjalnej konferencji.

W a r s z a w a .  31. 10. iT c i r f .  w i.)  W  dniu 13 
l i s t o p a d a  w  m it i i ' i c r s iv .  i c  p r a c y  o d b ę d z i e  s ic  
k o n f e r e n c ja  w y p r a w i e  całokształtu spraw w ę­
glowych na terenie międzynarodowym. Na 
k o n f e r e n c j i  b ęd ą  r ó w n ie ż  o m a w ia n e  problemy 
węglowe krajowe, sys ien ?  pracy w kopalniach 
polskich i td .  K o n f e r e n c ją  ma us ta l ić  program  
dla międzynarodowego kongresu, .k t ó r y  t o d l  u ­
d z ie  się w  c z e r w c u  1631 r o k u .

Pociągi odjeżdżać będą iisz sygnałów.
Dziwna inowacja na kolejach.

Warszawa, 31. 10. (Ti 1. w l . ) .  M u iL t e r -^ w o  
k o m u n i k a c j i  z a r z ą d z i ł o  na u renie  c a ł e g o  oa li­
s t w a .  oby pociągi pasażerskie odjeżdżały bez 
żadnych*-sygnałów dźwiękowych. Non r o z p o ­
rz ą d z e n ie  w c h o d z i  w ż y c i "  od 1 listopada.

i ulico miasta. W  samem mieścin zniszcz.mych 
zostało kilkanaście domów. Rannych jest 
z górą 50 osób, a zabitych dwoje dzieci. Oko­
lica Ankony w szczególności Senigłdja, w po­
bliżu której znajdował s:ę

ośrodek trzęsienia,

ucierpiała jeszcze w ięcej. Do szpitali ankoń- 
skich, przew ieziono z oko lic  z górą 100 ran­
nych. Na miejscu katastro fy  pracują oddziały 
sanitarne saperskie, oraz milicja faszystowska. 
W edług d a tvc !ic za '0 wvch danych liczba zabl-

niroku, ponieważ przewody elektryczne zostały 
zerwane. A k c ja  ratunkowa trw ała cały dzień 
i cala noc. Pod w ieczór powtórzyły się jeszcze 
lekkie strząsy, w-kutek czego ludność obaw ia­
ła się nocow ać w m ieszkani ich i spędziła noc 
pod gołem niebem.

Rzym (P A T ).  Jak się okazuje w Ankonie 
nie zawalił się żaden dom, natom iast w innych 
m iejscowościach na prowinji wiele domów ule 
gło uszkodzeniu bez ofiar w  ludziach. W  58 gnd 
nacli prow incji Pesaro ustalono dotychczas 24 
rannych, a m ianow icie S w Pesaro i 10 w Mon 
ilo lfo . gdzie  też w iele dom ów u legło zarysow a

tych wynosi 32 osoby. Korespondent nasz do - 1  ulu. W e wszystkich m iejscowościach akcja po­
nosi. że trzęsienie ziemi objęło g łów nie pod-1 m ocy prowadzona jest 7. całą en erg ją.

Dwugodzinna rewizja w hotelu sejmowym i w lokalu klubu ukraińskiego. —  Aresztowanie
sekretarza i urzędniczki klubowej.

W arszawa, 31. 10. (Ttdef. w ł.) Skutkiem 
dochodzeń, przeprowadzonych we L w ow ie  
i rewizji w sekretarjacie „Unda“, a następnie 
w mieszkaniach Lewickiego i Makaruszki, 
władz© śledcze postanow iły przeprow adzić dal­
szą akcję na terenie Warszawy.

W  nocy z czwartku na piątek przeprowa­
dzono dwugodzinną rewizję w mieszkaniu se­
kretarza Klubu Ukraińskiego Kosonogiego 
w hotelu sejmowym. Rewizja trwała dwie go ­
dziny. Po rewizji Kosonogiego aresztowano. 
Był on obecnie kandydatem do Sejmu z pań­
stwowej listy ukraińsko-białoruskiej i pełno­
mocnikiem tej listy.

Równocześnie w nocy aresztowano urzęd­
niczkę Klubu Ukraińskiego Katarzynę W isz­
niewską, która legitymowała się dokumenta

W arszawa, 31. 10. (Teluf. wł.) M iędzy na ro­
dow y zjazd dyrektorów iostytucyi eksporto­
wych i pokrewnych, odbędzie się w roku przy­
szłym w Warszawie 7. in ic ja tyw y 1'ańMw , h m  j o  

In.*! y lu lu  K  1<6 port o w ego.
Warszawa. (PA T .) Ministerstwo pracy 

i opieki sntilfesnrj rozpoczęło akcję w kromn- 
kti obniżenia wkładek na r/wc7. Kas Chorych, 
opłacanych przez rolnictwo byłej dzielnicy 
pruskiej, a obliczanych na podstawie cimuika. 
k tóry  ma ulec rewizji.

Nasad na kandydata
W  dniu *ilł października p. Spa-iń-ki. kan­

dydat Kato l. B loku Ludow ego N r 19. objeż- 
dżal  samochodem powiat, opoczyńska. Kilka 
k ilom elrów  za Drzewicą, zatarasowało drosrę 
auto. 7. którego w yskoczy ło  10-ciu drabów, 
uzbrojonych w rew olw ery. Rzucili się oni na 
p. Spa^uYkiego i tow arzyszących  mu instruk­
torów. W szyscy  odnieśli szereg ran. Z r a b o w a ­

no u lotk i i afjszo, zdem olowano samochód, po! 
ezem napastnicy odjechali swym samot-liodem.

mi, stwierdzającemi jej obywatelstwo rosyj. 
skie. Materjaly zebrane w lokalu Klubu Ukraiń­
skiego policja zabrała na automobil ciężarowy
i opieczętowała je. Aresztowanych odstawiono 
do Lw ow a do dyspozycji tamtejszych władz 
sądowych.

, W  piątek rano sędzia śledczy) dr. Peter 
zw rócił się do w ładz sejm owych 7. przedsta­
wieniem konieczności dokonania przez władze 
śledcze rewizji w  lokalu Klubu Ukraińskiego, 
mieszczącego się w  gmachu sejmowym. To uzy­
skaniu zezw olen ia  polic ja  mundurowa i po li­
tyczna, dokonała rewizji w  lokalu Klubu 
Ukraińskiego w  godzinach od 11.30 do 2-giej. 
Z ramienia, w ładz sejm owych podczas rew izji 
był obecny komendant straży marszałkowskiej 
Karbowski.

(F o  z ,* 3 7 § i f c m i ę c i u  b w o n ż f t i .

Lista Centrolewu w okr. Nr. 42  znow 
unieważniona.

W nioski pełnom ocnika Centrolewu okr. pud 
krakow sk iego nr. 42 • na kom isję wyborczy 
w sprawie reasumowania poprzedniej pŁ-hwaly 
un ieważniającej tę listę, zgłoszono po notarjal- 

5 nej w eryfikac ji podpisów, popierających listę, 
zostali- na dzisiejszem  posiedzeniu komisji od ­
rzucone. Zaznaczyć należy, że skład kom i-ji. 
która minia się zebrać celem rozpatrzenia wnio 
ckó>v został zm ieniony. Gdy poprzednio zakwi 
stjonowano różneę wieku w 8 wypadkach, obec 
nie znaki/.to się tych różnic 32!

N A  IN TEN C JĘ  PO M YŚLNEGO  D L A  K O Ś­
C IO Ł A  1 N A R O D U  PO LSK IEGO  wyniku wyk.  
rów do Sejmu i Senatu, -odbędzie się - i ;n 
Kola Pa ii Związku H allerczyków . M 
w  kościele OO. Zm artwychwstańców, 
lę 2 listopada-)  godz. 10-t-ej rano.
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I ś t a t e f e  g s F z e s a & l ©  l O O  = = ~  -
Odzraezona lS -ta  prem.ansi* 2 -m «  nagrodam i p u óstw ow yo i, 9 -m a złotjm t medalami.

G R A W W  P K I X ,  Rzym 192*6.
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Ziuty  m es1®! K iB i s ^ e n ln a  P rz e m / s ln  i H a n d lu  C zęstoch ow a  * 3 Ł«i.

o o i f t w  n i a

DZWOlfÓW

F A B R Y K A  S U K N A

w Rakszawie 
koło Ł a ń c u ta  M łp .
poleca znane ze swej 
dobroci male~jały czy­
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kam garny 
i Id. w  rolnych mo 
dnych deseniach Da 
ubrania męskie, ma­
teriały na reweiandy 
i sutanny dla Przew. 
Duch owi eństwa o raz  
sukna t  z sławunkie 
na kurtki i bundy do 

podróty.
CENY PRZYSTĘPfct.

V9 S Y M F O N J A «
Nowo otwarty ...

rjaiłZESCIJĄNSKI ŁtłŁAD
G R A M O F O N O W  -  P A T E F O N O W ,
instrumentów muzycznych oraz części do 
tychże. Bjj/ty gramoionowe krajowe i za­
graniczne. —  Przyjmuję do naprawy gramt - 
fony i słuchawki radjow i oraz aKumu:atory 
do ładowania Baterie do latarek i anodowe.

N A T A L J A P A P L A
fbył*. dłngoU łn ia kierown czkn firm y ileryer;

K ra k O w . W s l n a  lO .

w B ś a t e ;  f^ałopułska
Potcsp  dzw ony w  dow olnych  
w ie lk o ś c ia c h  i to n ach  o n i t -  
o o śc ig n io n o j ;aicośc( m a te r ­
ia łu ,  czy sto śc i g łosu  t a k ż e  
spotów  ja k '  i pujeriyA uzyct 

dkw onćw .
udlowd tca..oły haiuiuiiijne

006tra }a  now a dzw ony pod 
g w a ra n c ją  czy; p h a rm o n ji 

do j u i  is tn ie ią c y c h . 
P rz a ie w a  p ę k n ię te , p rze m an - 
tó w u jo  s ta re  (y s te m y  na now a.

W a r u n k i  s a ł a t y  d ó g o t l n * . !

M  B A T Y !
N A  S E Z O N  J E S I E Ń  W  I  Z I M O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męskie Zarzutkl, Smokingi,

Bielizna, Obawie męsKie, Mundurki studenckie 
w wielsdm  wyborze po cenacis Konkurencyjnych polecają;

t t .  M m  I  S S t a  włdSfc. Jfth HANUSI i KAROL JAitOSZ

Kraków F ln ra n s k a  35, róg m  M a r k a ^ e l .  12329

O k a z j a  d l a  f i l a t e l i s t ó w
wysprzedaż zbiorow marek pocztowych z. 60 — 80% 
rabatem niżej wszelkich cen katalogowych. Bez' 
konkurencyjne ceny. —  W s z y s t k ie  m a r lc i  
gwarantowanej' jakości i niezniszczone. — Na żą­

danie wysyłamy bogate kolekcji 

300 marek B a łkan y ...............

2
►

• n

W  szystkie 4 ,rtykuly wchodzące w  skład

7 7 7 7 ,7  KOLON J ALM0 -SP0 ŻY W CZEGO
w i n  -  wódek — likierów i delikatesów 
oraz o w o  co w  południowych 1 krajowych

p o le c i ł  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

K a z l i o i i e r ^  B a r i o s . ^ e m i

Kraków, ul. Floriańska L. 49.

■ C o  d z i« ń  ś w ie ż o  w a l o n a  k a w a .
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Stacje Drogi Rrzyż&^ei
Obiazj artystyczne masowane na otólnie 45X®ó ern. 
przez art ś. p. Mariana Szelmowskiego; również r e -  
.jrcUnkcJe u ptystyczne na płótnie i papierze fabryk 
włoak*ch. — Kilka wielkości. ,

Obraz M. Boskiej Częstochowskie?
110 X  150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez ari. 
1 p. Andrzeja Zaborskiego.

Figury — Krzyże — ramy
p o l e c a :

Stanisław Rąb, KrakOw Sławkowska 4

7 marek nieir, 

«  .
H  .
4 -  ' ,r
5 .
7 .

300 „ Ameryka-australja
2n0G „ wszystkich państw

100 „ Rosji Sowieckiej .
400 ,  Austji . . . . . .  /
150 „ Czechosłowacji . .

A .  W E I S Z
BneWrianhandlung, Wisn, li ., (Oslirrjtó)

BrOns Torye Si 24, Połtfaeh 149.

J

IN  S T R U M  E N T 4  
M Ł J Z Y C Z N E
dęte I smoczkowe oraz częśai 
*apasowe do tychże — Stare 
instrr-menH naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

i * *  f f t K I E L
Kraków, u l .  Szewska S
* szelkie poraay przy zaKła- 
daniu i kompletowaniu ze­

społów orlńestralnyeh 
udziela b e z p ła tn ie .

Maturyczne i Dukształcajęcs ” ursy

W I E ®  Z  A “

m
Amerykanie głoszą

miec szczęście w życia zn=c: kor.ystar z nadarzającej się okazji;
taką OKazję daj smy czytelnikom „Głosu Naroau* gdyż za drottną kwotę 
można się zaopatrzyć w  zimowe pierwszej potrzeby

14 -sztuk tylko za 17 złotych & i pr.
a mianowicie: i  S-węn- męski do zapinania przy szyj 

1 Koszula trykotowa noska lub 
1 Szal jedwabny w najnowszych deseniach 
1 Kra w; t jedwabny ostatniej mody 
6 par Skarpetek grubych zimowych bardzo mocnych 
1 Ręcznik waflowy z fiendzlami 
3 Cbnsteczki do nosa białe z kantami 

rO wszystko wysyłamy rek’amowo za bezcen bo tylko za 17 złotych 
50 groszy za zali zk« pocztową do otrzymaniu listownego zamówienia (płac 
się „irzy odbiorze* Koszta przesyłki płaci kupujący w  kwocie 3 zf. Kup 
jąey nio nia ryzykuje jeżeli towa- mu się nie podoba przyjmujemy go z pr 
wrółem i pieniądze zwracamy. Jesteśmy jednak pewni że każdy kupując', 
nietylko sam t ozostanie naszym stałym klientem ale jeszcze innych zachęci 
do kupna. — Zamówienia prosimy aaresowae

Firma „PRCDUKCJA KRAJ O W A“ Ł ó d i  
Skrzynka poczt. 394.

P. S N a żądanie wysytamy oezpłalny obszerny cennik wszelkich to- 
W iró w  bfawutnych trykotowych bieliźnianych i pończoszniczych

& t k * f K t i^ u ^ u a iA  J o ira ru  p o  TOsłuncać się
t f o  , . f  f «  s  I Z m o d a i  ' .

Krakó w, ul. Studencka 14. I. p.
p r  gotowują na attnyc8- WteJach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze kiresponda icji, 
zapumocą świeżo, pr/.az fachowych prolaso- 
rów opracowanych skryptów, zskazowek, 
programów : tematów.

Kursy obejmują:
11. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów. "  , i
2). Specjalny kms, przygotowujący óo ma­

tury seminarialcej. i
3v Kurs średni -i-tej i 6-tej Id. gimn.
>')f Cnrs niższ- w zakresie t-ch kl. gimn.
Ki. Kurs 7-miu idat szkoły nawszoahnej.
(h. Kurs orzyyotowuiacy do cnzamlnii spaela!- 

neoc uprawniając ,-0 dc skrócona! służb/
1 wojskowe’!.

Uwagfal Uczniowie kursów korespondencyi- 
nvch otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 
fego n-^teriafu naukowego, tamaty z 5-elu 
głównych przsdi.iiotów do opracpwasia 
Na kurąaeh .W IEDZA* wykładnia najwy 

oitniejsze siły fachowe krako; -skich państw, 
szkół średnich,

Tlo dyspozycji uczniów (enic) knrsów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych,posiadamy 
gabinet , rzyrodntczy i geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą !',bliotekę.

Ż ą d a ć  bezp ła tn ych  p ro sn ek tów .

ł A K Ł A d  i - S H L I R S K I
F-n T. Zajdzikowski Kraków ów. lana 30

Dzierż. Ja.; Kusiak
OszMenm i witraże de kośęipłow od 3C- zł, za 1 m 
wykonuje się przv większymi z> .uówicniaca na ra ty  

Ceny 60% niższe niż wszędre.

W i l w ó r i S a  K i l i m ó w

ireny Gutwmsktej -9
Ansolwcntkś państw, sokoły przum art.

Kraków, ul. K^iimelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjnzojo zamówienia we-
!:u<j obranych wzorów’, za gotówkę h i i  na ra ty

—  I I

W  P f R O N M l E
pensjobat

> > 'r U R N I A «
n llca  T a trzań sk a

poleca nohifi na zimę
W y b o rn a  k n ch n it
(jeazeme pięó razy - 

i dzienn ie). 
°ens]onat w centrum do­
skonałe to terenu narciar- 

skiege.
7 z ł .  dziet, nie.

!  N a  R a t y  !  !
NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 1930/31.

Ubiory naęskit, Okrycia damskie, 
Suknie, Futra, Materjały, Płótna, 

t Bielizna oraz Obawie

J .  i  S .  E M M E R
Rrak(V , ui. Florjauska 43 (front)
Tal .fan 142-11. — Bardzo dogodne warunki,

_ — ;-----------------— }
CiitfjnieiiiB I. klasy j
18-g o  lis top ada  b r-

Bogaclwo! pomyślność 
i, udz du. tego,
Kto kupi los Klasory 
u TOMASZEWSKIEGO.

) K a n t o r  w ju ttS a n y
KRAKÓW, Dworzec osobowy.

Cen." losu V* Zł. 10-—
1/2 Zr. '20' —, cały los 
Zf. 40 —. Wpłać n.kon­
to Pództl Kasy Oszczęd­
ności Nr. 411111 gotów­
kę z otrzymasz odwrot­
nie „Szczęśliwy 'os*, 
frospofctj grv hozpłutnle.

P i n i ą  Tranciszkę 
z Budziaszków Resi- 

chową moją żonę, prze­
praszam za oszczerstwa 
i kaluaiuje rzuconą przeze 
umie pod wpływem trze­
cich osób, zaznaczając, że 
prow-kdzi interes ko ne- 
tycznolryzie-ski ^  Xra- 
howit, przy ul Grodzkiej 
L. 3, I. p. — Proszę o 
przebaczenie od mej żony 
Franciszki.

Jan Resich.

Fi.br. skład
PŁÓCIEN i BIELIZNY
R. II O W A U S K I

Kraków a,. <V ó]na L. 8.
Poleea:

Płótna lniane i baweł­
niane. obrusy, ręczniki, 
ścierki, koce, kołdry, 
kapy, sienmki, flanele, 
barchany, biehzni. try­
kotowa pończochy SKar 
pety, reiormy ciepłe i 
rękawiczki. Płótna'nia- 
ne kościelne i dc haf­
tu, chustki wełniane 
r.zatue klasztorne i t .p. 
Wielki wybór! Ceny niskia!

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„AETERS!ITAS“
U L - M IK O ŁA J S K A  14. N t. te !. 1 4 0 4 7 .
u rządza  pogrzeby od n a js k ro m n ie js zy ch  

do ą a jw s p a n ia is zy c h ,  
orzoprowudza ekshumacje »■ i przawoyy zwłok

za gotówko i na r«j|iy.
; Ceny umiarkowane,

PoA czn ch ) damskie 
i dziecinne w  ogrom­

nym wyborze, rówr i et 
skarpetki męskie ręka­
wiczki, chusteczki dc nosa, 
fartuchy i i czepki dla 

służby poleca
ZOFJA AKSAKOWA  
Kraków, Wlślni L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
>ory do szycia i robót 

\ j \ ręcznych, 738

KILIMY
artystyczni — dywany, pa 

siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie- 
r?.ec“ Kiakór-7 ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-169
t

iicinniinmmntniiuimiiiimoininiiniiiniimiit

T lOstatnie nowości dla ł U a t e c h n t ó w !  
K S l t e A M U 1 H K  A K O W S K A

‘ i<rjM»w, U5. SW. HrząZo 13. i
D o 1 a e a:

Bielawski Z. Dr. X., Rok Ko­
ścielny w  życiu chrześcija­
nina .........................  zł- — **
Klementowski L. X., Bóg jest 
miłością, cykl egzorl do mło­
dzieży starszei.............. ..

W y s y łk a  na z a m ó w ie n ia  z a ir i  e js co a  e 
ódw -fstna po d o lic z e n iu  rze c zyw is ty c h  
k o sz tó w  p « rta .

9 .—

7apczah)f
otomany, podnszlr z tra­
wy morskiei i wlósienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania spr-,eda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje

tapicer, św. Tomasza 4

|  Z a w i a d a m i a  m y
uprzejmie Przewielebnych XX, Katechetów, 
żc ukazało się z druku nowe wyd. podręcznika

S c h u s tm  J. Dr- X. i W ołcza W . X.,

Pisefc n iw iipc
jest2*60 za egzemplarz 

dostatecznej ilości w naszej
w  c e n ie  d
do naoyci* 
usięgaroi. r

. Z poważaniem

Księgarnia Krakowska, Kraków, r> .  Krzvi a

5Vydawca ł - „Głoa Naxodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Kedaktor odpowiedz. Dr. Józef Wwrchałowski Drukarnia „Głosu Na-odu“ ia rz ' ,
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